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USA dążą do monopolu produkcji bomby atomowej 
i stwarzaj; grozą wojny dla przyszłych pokoleń!
N O W Y  JORK. Na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Generalnego Narodów Zjed­

noczonych, delegat radziecki Wyszyński wygłosi! przemówienie, w którym oświadczył:
„Minął już rok od pierwszej sesji Zgromadzenia Generalnego ONZ. Dojrzała chwila, 

by wyciągnąć pewne wnioski z dotychczasowych obrad, każdy członek ONZ powinien speł­
nić ten obowiązek z całą bezstronnością i w poczuciu swej wielkiej odpowiedzialności.

Wczoraj przybyli do Polski Jacques Dticlos, wiceprzewod­

niczący Zgromadzenia Narodowego Francji, sekretarz Francu­
skiej Partii Komunistycznej Etienne Fajon, członek Biura 

Politycznego Francuskiej Partii Komunistycznej.

Duelos i Fajon przybywają dziś do Wrocławia. gdzie zwie­

dzą zakłady przemysłowe i miasto.

W  niedzielę, dnia 21 w rześnia o godz. 11-tej przed połud­
niem przemówią do mieszkańców7 Wrroeławia w Hali Ludowej.

Oprócz gości przemówienia wygłoszą wojewoda wrocławs­

ki mgr. Stanisław Piaskowski i wicemarszałek Sejmu Roman 

Zambrowski.

Na wielkim zebraniu we wrocławskiej Kali Ludowej
przemówi jutro szcze ry przyjaciel Polski J a c p e s  Ducłos

ugodowe metody anglosaskich i 
francuskich władz okupacyjnych w 
Niemczech.

Walter Lippmsn
w Krakowie

Z  P O B Y T U ' D Z IE C I  P O L S K IC H  W  C Z E C H O S Ł O W A C J I

O sta tn i podwieczorek w Pradze... i  trzeba wracać do s z k o ły ! 5<M , 
polskich  ser d u sze k  przechowa na długo p rzy ja źń  i wdzięczność.

Oto jeszcze jedna nić, która łą­
czy D uclos‘a z Polska.

N iedzielne przemówienie D uclos‘a 
w H a li Ludow ej we W rocław iu ma 
wagę polityczną. W czora js i towa­
rzysze broni i dzisiejsi przyjaciele  
zdają sobie sprawę z tego, że n ig­
dy Odra i Ren nie płynęły tak b li­
sko siebie jak  dzisiaj.

K R AK O W  (PAP.). — Amerykaó- 
! ski publicysta Walter Lippman z
małżonką przybył do Krakowa. Go­
ście po zwiedzeniu zabytków mia­
sta i obozu w  Oświęcimiu udadzą 
się do Katowic.

minister spraw zagranicznych Bi- 
dault, przebywający na Zgromadze­
niu ONZ, wystąpił wobec sekreta­
rza stanu Marshalla z sugestią zwo­
łania w  Nowym Jorku nadzwyczaj- 

! nego zebrania 4 ministrów spraw 
zagranicznych.

"  Nowego Jorku nadeszła wiado­
mość, że minister Bidault katego- 

' ryeznie zaprzeczył tym pogłoskom, 
które zostały również zdementowa­
ne przez delegację USA.

LO N D YN  (PAP ). Korespondent 
dyplomatyczny „Evening News“ do­
niósł w  piątek, jakoby francuski

Dementi plotki politycznej

I wy eh. Rząd Ram adiePa w ucieczce 
, przed kryzysem gospodarczym i po­
lity cz n y m  decyduje się na przy ję­
cie planu M arsha lla , ic momencie, 
kiedy odradzające się szybko N iem ­
cy zaczynają zagrażać swoim za­
chodnim i wschodnim sąsiadom.

Jacques D uelos jest tym F ra n ­
cuzem, k tóry  podobnie jak  m ilio ­
ny mieszkańców Paryża i Lyonu, 
Tuluzy i Strassburga widzi dobrze 
chmury, zbierające się u wschod­
nich gran ic F ra n c ji. Duelos, jako  
jeden z nielicznych polityków , o- 
twarcie domaga się przyłączenia 

'■ Nadren ii do F ra n c ji, otw arcie p ro ­
testuje przeciw oddaniu przemysłu 
niemieckiego w Zagłębiu R u h ry  w 
ręce niemieckie, otw arcie p iętnu je

Jacques Duelos jest znanym przy  
jacie lem  narodu polskiego. Łączy  
go z nami nie ty lko n ić sympatii, 
ale długotrwała walka z tym sa­
mym h itlerow skim  okupantem. 
Duelos przez długie lata wojny kie­
rował we F ra n c ji podziemnym ru ­
chem oporu. D ziś p iastuje w czwar 
te j Republice wysokie stanowisko 
państicowe.

H is toria  łączy mocno ludzi, ale 
jeszcze m ocniej zespala z sobą na­
rody. Podczas gdy Polska, dzięki 
zdecydowanej lin ii politycznej rzą­
du i  obozu demokratycznego, zna­
lazła się na drodze do pełnej sta­
b ilizacji stosunków, Republika  
Francuska wstrząsana jes t dalej 

k paroksyzmatni przesileń rządo-

Sprauta serca
M ógłby ktoś powiedzieć: odbu­

dowa W arszawy — to chyba nie­
zbyt popularne hasło we W rocła­
wiu. Dlaczego? Wrocław jest tak 
że zniszczony niemniej od W ar­
szawy. To także miasto ruin mia 
sto gruzów. Tu także ludzie chcą 
jakoś mieszkać —  eheą jakoś tyć.

Nie słyszałem jednak ani razu 
podobnego zdania. Rzecz dziwaa: 
najbardziej zniszczeni najlepiej 
rozumieją zniszczonych. Istnieje 
stare francuskie przysłowie: śmie 
je się z ran, kto nigdy sam me 
był ranny.

Odbudowa W arszawy nie roz-1 
wiązuje problemu odbudowy Pol 
ski —  to prawda. Odbudowa W ar 
szawy —  to jednak coś więcej, 
niż ściśle nakreślony plan, niż 
cyfra w  długiej kolumnie In­
nych cyfr. To sprawa serca.

Nie trzeba używać symboli ale­
gorii, metafor: desyć wspomnieć 
tragiczne dni, kiedy nad sercem 
Polski wznosiły się łuny i śmierć. 
W  roku 1939 upadek Warszawy  
był ostatnim ciosem w  serce Pol 
ski. W  roku 1944 jej powolne ko 
nasię, je j bohaterska agonia by­
ła tym straszliwszą agonią całej 
Ojczyzny, że widziało się już nad 
chodzący dzień wyzwolenia.

Mieszkamy tu, na Ziemiach 
Odzyskanych, w  dziwnym kon­
glomeracie ludzkim. Są iniędzy 
nami ludzie z różnych miast • z 
różnych krajów. Są W arszaw ia­
cy, są ludzie, którzy w  życiu 
swoim W arszawy nie widzieli. 
Każdy z nich czuje sentyment do 
miejsca, gdzie się urodził i spę­
dził swoją najpiękniejszą mło­
dość. Każdy jednak mówi: W ar­
szawa —  to moja stolica. To mo­
je  drugie rodzinne miasto.

Dlatego W arszawa jednoczy 
dzisiaj wszystkich Polaków.

Ca d&Ceti lUeAte.

jednomyślnie przez Generalne Zg ro  
wadzenie w roku ubiegłym, zaspo- j 
kaja najżywotniejsze interesy m a s i 
ludowych, które m im o zakończę- ', 
ma drug ie j wojny światowej, n io­
są nadal na swych barkach ciężar 
wydatków wojskowych i wielkie 
brzemię wzrastających wciąż zbro­
jeń.

Uchwała Zgromadzenia o ogra­
niczeniu zbrojeń .-była, 
pragnień i dążeń miłujących pokój 
narodów do ustanowienia długo­
trwałego pokoju i międzynarodo­
wego bezpieczeństwa. Była wyra­
zem żądań, podyktowanych cierpie­
niami, przez które te narody prze­
szły ! ofiarami, które poniosły.

Kiedy na Radzie Bezpieczeństwa 
i w  komisji rozbrojeniowej wysu­
nięte zostały konkretne propozyeje, 
w celu wcielenia w życie uchwały 
Zgromadzenia, przedstawiciele Sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej Bry-

Prasa radziecka  
o mowie

wfcemin. Wyszyńskiego
M O S K W A  (PA P ). Cala prasa 

radziecka podaje tekst przemó­
wienia wiceministra Wyszyńskie­
go r.a sesji O NZ pt.: „O pokój i 
przyjaźń narodów przeciwko pod­
żegaczom wojennym“. Podtytuły 
brzmią: „Stany Zjednoczone i
W ielka Brytania przeciwko re­
dukcji zbrojeń". „Stany Zjedno­
czone sabotują pracę w  dziedzi­
nie zakazu broni atomowej'1, 
„ZSRR aa zakazem "broni ato­
mowej i ścisłą kontrolą między­
narodową“, „Plany Trumana i 
Marshalla nie dadzą się pogo­
dzić z zasadami O N Z“ itd.

ni nie tylko jest w dalszym ciągu 
prowadzona, ale i wciąż rozbudo­
wywana.

Tak zwana doktryna Trumana i 
plan Marshalla są szczególnie ja ­
skrawymi przykładami pogwałce­
nia zasad Organizacji Narodów  
Zjednoczonych.

(dalszy ciąg na -str. 2 e j )

konieczności używania energii ato­
mowej jedynie do celów pokojo­
wych. Jedynie delegacja S ianów  
Zjednoczonych w dalszym ciągu  
sprzeciwia się żądaniu zniszczenia 
istn iejących zapasów bomb.

I Delegacja amerykańska oraz nie-i 
; które inne delegacje nalegają na 
[to by wszystkie zakłady produku- 
! jące substancje atomowe, przeszły 
! we władanie i pod zarząd między- j 
; narodowej instytucji kontrolnej.! 
; Instytucja taka jako właściciel 
j tych zakładów, będzie działała w  
! interesie większości członków in- 
i stytucji, a Związek Radziecki nie 
| może -się spodziewać dobrej woli z 
i je j  strony. Delegacje zgrupowane 
wokół delegacji amerykańskiej i 
działające według jej dyrektyw, 
m ają, niestety, na celu wytworze­
nie właśnie takiej sytuacji.

Sumienie narodów nie może się 
1 pogodzić z faktem, że mimo wezwa- 
i nia ONZ. by istnieniu broni atomo- 
; wej i innej broni masowego zni- 
| szczenią istot ludzkich, położony 
został kres — produkcja tych bro-

Związek Radziecki popiera pro­
jekt ścisłej kontroli międzynarodo­
wej fabryk produkujących energię 
atomową. Jednakże kontrola  ta nie 
powinna się stać w trącaniem  się 
do tych gałęzi p rodukcji poszcze­
gólnych krajów , które nie mają  
związku z energią atomową. Praw o  
nadzoru nie może służyć celom  
wojskowego i  gospodarczego wy­
wiadu.

Jtanii postawili warunki niweczące 
całą uchwałę. Wszystkie posunię-j 

j cia delegacji brytyjskiej i amery-1 
j kańskiej w łonie komisji rozbroje­
niowej świadczą o tym, że Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone nie 
chcą ograniczyć swych zbrojeń i  j 
przeszkadzają rozbrojeniu. Budzi. 
to zaniepokojenie wszystkich naro- i 

[ dów miłujących pokój.
) Nastrój ten wzmaga się jeszcze j 
[hardziej /wskutek wyścigów zbro-, 
ijeń. produkcji . broni atomowej ij 
. przez przygotowania wojenne nie- j 
których; państw, posiadających - 
wielką potęgę wojskową 1 gospo- j 
darczą.

Po półtora roku pracy komisji j 
atomowej, żadne z zadań tej komi­
sji-. określonych' 'przez' Zgromadze­
nie Generalne w dniu 24 stycznia 
1916 roku nie zostało zrealizowa- 
ne. Bząd radziecki poczynił szereg 

kroków w celu dopomozema pózy-j 
tywnego rozwiązania tego próbie- j 
mu. Rząd radziecki proponował za­
warcie konwencji międzynarodo­
wej, zabraniającej używanie broni 
atomowej i innych broni masowe­
go zniszczenia i przewidującej mię­
dzynarodową kontrolę produkcji e- 
nergii atomowej Jednakże propo-

Powodem tego są w  znacznej mie­
rze usiłowania tak wpływowych 

| członków Narodów Zjednoczonych 1 
jak Stany Zjednoczone i  W !elka 
Brytam a  do wykorzystania ONZ  
dia swych egoistycznych interesów.

Z drugiej strony niezadawalają- 
cy stan rzeczy w  łonie ONZ, wpły­
wający niekorzystnie na jej pres­
tiż, jest wynikiem ftiktu podejmo­
wania pewnych działań poza ONZ. 
Należy zwrócić Uwagę na poważne 
niebezpieczeństwo, na które nara­
żona jest O NZ przez taką,politykę, 
sprzeczną z zasadami Karty oraz 
celami Narodów Zjednoczonych. 
Wśród najważniejszych braków w 
działalności ONZ należy wymienić 
niezadawalajace postępy prac nad 
rea lizacją  uchwały Zgromadzenia  
Generalnego w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń. Uchwała ta podjęta

Ograniczenie zbrojeń -  interesem milionów ludzi

Trzeba stwierdzić, że w okresie 
m inionym , w pracach O N Z  dały 
się zauważyć poważne braki.

Naieży braki te wymienić i na­
zwać po imienin. Polegały one na 
odstąpieniu od najistotniejszych 
zasad, na których opiera się ONZ.

Prawo nadzoru, nie jest prawem wywiady

zycje te  spotkały się ze sprzęci- , 
wem ze strony Stanów Zjednoczo- i 
n y  h. . |

Większość komisji wyraziła zgo­
dę co do konieczności zniszczenia ; 
zapasów bomb atomowych i co do



SOS! SOS!
Huragan

tm ifc o  «u»te<r j  z g r a ję * ?

M r W  raport o min. Tsaldarisie

Wielka mewa ministra Wyszyńskiego
' (Dokończenie ze słr. l  e j)

P la n  ten stanowi próbę rozb ic ia  ’ 
E uropy  na dwa obozy i próbę u- 
tworzenia przy pomocy W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ra n c ji, bloku pewnych 
krajów  europejskich, icrogo u sto- ' 
suakowanych do interesów krajów  
demokratycznych E uropy  wschód-, 
n ie j, a przede wszystkim Związku 
Radzieckiego. ,

Ewakuacja obcjjch wojsk 
z krajów 

nie nieprzyjacielskich
Nie można też uznać za normalną 

sytuacji, w której obee siły zbrojne 
przebywają na terytoriach krajów, na 
łeżącyah do Organizacji Narodów Zjed j 
tłoczonych. Obecność tych wojsk jest j 
środkiem presji politycznej i  środ.- , 
kiom ingerencji w wewnętrzne spra i 
wy danych państw. Wojska brytyj- | 
sk-ie znajdują się «'Ciąż na terytorium J 
Egiptu, wbrew woli tego krajn, znaj j  
dują się one również w Grecji i w 
Tcansjordami, która pragnie stać się

i

skie znajdują się w Chinach, co nie j 
sprzyja bynajmniej ustanowieniu po 
koju wewnętrznego i  przywróceniu 
spokoju w tym kraju.

Obecność obcych wojsk na teryto­
riach państw, które nie były krajami 
nieprayjucie&äkimi, nie powinno być 
dozwolone, chyba że chodzi o ochro­
nę linii komunikacyjnych z terytoria­
mi b. krajów nieprzyjacielskich w 
okresie trwania okupacji tych krajów. 
Stabilizacja pokoju powszechnego i 
wzmocnienie wzajemnego zaufania mię 
dzy narodami wymaga jak najszybciej 
ewakuacji obcych wojsk z krajów nie 
— nieprzyjacielskich.

Sprauia grecka
Pan Marshall poruszył również w 

ewej mowie niektóre nowe zagadnie­

nia. Pierwszym z tych zagadnień jest 
kwestie zagrożenia niepodległości i  

całości terytorialnej Grecji. Zastrze­
gając sobie omówienie tej kwestii na 
właściwą skalę w  chwili, gdy zgroma 
dzenie zajmie się nią w myśl ustało 
nej procedury, delegacja radziecka 
uważa narazić za konieczne stwier­
dzić, że samo już poruszenie tej kwe­
stii jest pozbawione jakichkolwiek 
bądź podstaw.

Oskarżenia przeciwko Jugosławii, 
Bułgarii i Albanii wysunięte przez de 
legację amerykańską, są całkowicie ar 
b i trąbie i nie są poparte żadnymi do 
■wodami.

Wojna przeciw wojnie
Delegacja radziecka uważa za ko­

nieczne przedstawienie Generalnemu 
Zgromadzeniu doniosłej sprawy środ 
ków, jakie należy podjąć przeciwko 
propagandzie nowej wojny, «'ciąż 
wzmagającej się w szeregu krajów. 
Od chwili podpisania karty ONZ 
upłynęło przeszło 2 lata. Podpisanie tej 
karty, przez 52 państwa oznaczało rozpo 
częcie działalności nowego stowarzy­
szenia międzynarodowego, które po­
stawiło sobie za zadanie zapewnienie 
pokoju i bezpieczeństwa narodów 
oraz rozwój i  wzmocnienie współpra 
cy międzynarodowej dla popierania 
postępu gospodarczego i społecznego. 
Stworzenie ONZ nastąpiło w czasie, j 
gdy rozbity był już główny wróg kra­
jów  demokratycznych — Niemcy hi­
tlerowskie, i gdy porażka Japonii by 
ła już bliska. Usiłowanie, tych wro­
gów ludzkości, opanowania świata za 
kończyło się całkowitym fiaskiem w 
następstwie historycznego zwycięstwa 
krajów demokratycznych, na których 
czele stała koalicja anglo — radziecko 
— amerykańska. Razem zniszczono 
dwa tradycyjne ogniska wojny.

Propagandziści i  podżegacze wo­
jenn i uciekają się do wszelkich, 
środków, u s iłu ją c jtąsprągsuó ludzi,
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nie należycie poinform ow anych o
sprawach politycznych, bajkam i i  
złośliwymi wymysłami, dotyczącymi 
rzekomych przygotowań Zw iązku  
Radzieckiego do zaatakowania Ance 
ryki. W iedzą on i oczywiście dosko- 
nale, że kłamią, że Zw iązek Ra­
dziecki koncentruje wszystkie sct>e 
wysiłki na dziele odbudowy, tcie- 
dzą, że Zw iązek Radziecki wcale 
nie zamierza atakować żadnego 
kraju.

Jak widać z szeregu wskazówek, 
przygotowania -do nowej' wojny 
wyszły już ze stadium samej tylko 
propagandy, presji psychologicznej 
i wojny nerwów. Liczne fakty do­
wodzą, że w  pewnych państwach —  
tyczy się to zwłaszcza Stanów 
Zjednoczonych —  histerię wojenną 
podsycają praktyczne kroki natury 
militarno- strategicznej, połączone 
z takimi posunięciami organizacyj­
no-technicznymi, jak budowa i or­
ganizowanie nowych baz militar­
nych, zmiana dyslokacji sił zbroj­
nych zgodnie z planami przyszłych 
operacji militarnych, wzmaganie 
produkcji nowych zbrojeń i gorącz­
kowa praca nad ich udoskonale­
niem, Tworzone są bloki militarne 
i zawierane układy wojskowe w  
sprawie t.zw. obrony wzajemnej. 
Podejmowane są kroki w  kierunku 
unifikacji zbrojeń, podczas gdy 
sztaby generalne opracowują pla­
ny nowej wojny...

Zawiodą się ci, którzjj 
liczą na wojnę... lokalną

Podżegacze do nowej wojny pla­
nują ujarzmienie siłą oręża krajów  
walczących o niepodległość i odrzu­
cających ingerencję innych mo­
carstw w  swe sprawy wewnętrzne. 
Ci. którzy pragną rozpętać nową

pożogę wojenną, spodziewają się 
osiągnąć ten cel ta pomocą wojny 
lokalnej. Ignoru ją  oni widocznie  ̂
doświadczenie ubiegł geh wojen, któ­
re- poucza, że w obecnej epoce każ- J  
do, nowa wojna przekształci się 
nieuniknienie w nową wojnę świa­
tową, Zapominają oni, że nowa 
wojna światoica ze swymi bezsen­
sownymi zniszczeniami, pustosze- 1 
niem licznych miast, zniweczeniem 
tnilionow istot ludzkich i  niezmie- ' 
rżanych dóbr materialnych, om a-' 
czałaby nową potworną katastrofę 
dla ludzkości, cofając je j rozwój o 
wiele dziesięcioleci.

Kapitalizm chce wolny
Monopole kapitalistyczne prag- j 

ną zysków, a ich wysiłki zmierzają­
ce do zachowania i dalszego roz­
woju za wszelką cenę tych prze­
mysłów wojennych, które zapew- j  
niają wysokie zyski, nie mogą nie 
wpływać na linię polityki zagra­
nicznej, prowadząc do akcentowa­
nia tendencji miłitary stycznych, 
eks oans jon Ls tycznych i  agresyw -. 
nych tej polityki, celem zaspokoję-! 
nia rosnących wciąż apetytów wpły • 
wowych kół monopolistycznych. 
Oto dlaczego podsycana jest propa­
ganda nowej woj-ny w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie inicjatoram i 
tej propagandy są nie tylko wybit­
ni przedstawiciele wpływowych kół 
przemysłowych i  militarnych, wpły­
wowe pisma i wybitni politycy,! 
lecz również oficjalni przedstawi­
ciele rządu amerykańskiego“ .

W  tynt miejscu minister Wyszyń­
ski cytuje szereg agresywnych e- 
uuncjacji różnych osobistości ame­
rykańskich, podkreślając ich nie-! 
zwykły cynizm i wyraźni« antyia- j 
daiecki, ęh ar aktor. 1

Ig stylu Utegraftczaym
o W ARSZAW A, Charge d‘affaires 

Francjj i p. de Beausse został przy­
jęty przez ministra pełnomocnego 
Olszewskiego.

O  BERLIN . Gubernątor bawarski 
gen. Mueller wydał surowe zarzą­
dzenia, mające zapobiec pożarom 
lasów w  strefie amerykańskiej, w y­
wołane często nieostrożnym i  lek- 

• komyśkiym zachowaniem się żoł- 
; nierzy amerykańskich.

| O  ATENY. 9-ta dywizja rozpo- 
. ezęła wczoraj ofensywę w- rejonie 
Arafa w  Tessalii. Ofensywa ta ma 
na celu zapobieżenie dalszemu roz­
szerzaniu się akcji partyzantów.

O  RZYM . Strajk miliona rolni­
ków rolnych został przerwany ia  

I skutek porozumienia między przed­
stawicielami rolników a pracodaw­
cami.

O  LONDYN. Z Madrytu donoszą, 
że przed sąd wojenny w  A lcara de 
Henares postawiono 3 osoby oskar­
żone o usiłowanie wysadzenia w  po­
wietrze dworców kole jow y«*.

odzieżowej. Na przydział składają 
się kretony pościelowe i koszulo­
we. Łączna suma punktów na ba­
wełnę wynosi 56 przy szerokości 70 
cm. Na każde 10 cm. dolicza się 
lub odlicza 1 punkt. Województwo 
Śląsko - Dąbrowskie otrzymuje kon­
fekcję dziewiarsko pończoszniczą 
za sumę 46 punktów. Również łcart- 
kowicze z terenu śląsko -  dąbrow- 
slęiego. otrzymują taki sam przy­
dział, jeśli są zaopatrzeni przez 
spółdzielnie , przemysłu węglowego, 
hutniczego i metalowego. Możliwa 
jest w  niektórych wypadkach za- 

, miana konfekcji dziewiarsko -  poń- 
| czoszniczej na materiały bawełnia­
ne.

! Miasto Łódź oraz województwa: 
łódzkie, krakowskie poznańskie 
otrzymają obuwie skórzane — 30 
punktów i brezentowe 10 punktów. 
Ze względu na trudności z surowca­
mi i produkcją, rozdawnictwo kart­
kowe obuwia może być opóźnione, 

i Ponadto poza przydziałem kart­
kowym rozdzielone zostaną w  3-cim 
kwartale wyprawki dla niemowląt, 
w ilości 475 tysięcy kompletów. 
Prawo do otrzymania wyprawek 
mają matki posiadające karty ,,M“- 
w okresie od 7 miesięcy ciąży do 
ukończenia przez dziecko 3 eh mie­
sięcy. Ilość wyprawek jest podzielo­
na proporcjonalnie do ilości kart 
l  ej kategorii przypadającej na dane 
województwo. Mimo tego, prelimi- 

i nowana ilość wyprawek nie zaspa- 
j kaja zapotrzebowania. Obecnie lo- 
| czą się rozmowy, co do zmiany sy­
stemu rozdzielnictwa wyprawek.

Komisja Centralna Związków Za­
wodowych zwraca uwagę OK7.Z, za- 

, rządom Związków Zawodowych i 
radom zakładowym, aby w  rozdzia­
le przydziałów odzieżowych wzięły 

] czynny udział przez ścisłą konirclę 
i natychmiastowe likwidowanie 
wszelkich nadużyć.

W ARSZAW A (PAP). Posiadacze 
kart odzieżowych otrzymają w  
trzecim kwartale bież. roku dalsze 
przydziały materiałów i obuwia. Ze 
względu na trudności jednoczesnego 
zaopatrzenia ludności w  jednakowe 
artykuły dokonano podziału kraju 
na 4 okręgi.

Miasto Warszawa, wojew. watr 
szewskie, gdańskie i pomorskie o- 
trzymają wełnę. Wełna będzie 60 
proc. o 25 wzorach. Należy zwró­
cić uwagę, aby towary nie były 

i wybrakowane, gdyż Ministerstwo 
; Aprowizacji dostarcza artykuły w  
i pierwszym gatunku.

Posiadacze kart odzieżowych o- 
I trzymują 3 metry wełny o szer. 
140 cm, wzamian za 42 punkty. Pod­
stawą obliczenia jest norma —  1 

; metr wełny o szerokości 140 cm. 
równa się 14 punktom, za każde 10 
centymetrów dolicza się lub odlicza 

i ł  punkt.
Województwa: rzeszowskie, w ro­

cławskie, szczeciński* i olsztyńskie 
otrzymają tkaninę bawełnianą w  ilo 

; ści 3 metrów na posiadacza karty

Oo otrzymamy w trzecim  kwartale

na karty odzieżowe?

Niemcom nie wolno rewidować
obozów polskich

Polski protest poskutkow ał
L O N D Y N  (obst. wł.)
Na skutek protestu Polskiej M isji Repatriacyjnej v.obe« brytyjskich  

władz okupacyjnych w  Niemczech —  żądającego zakazania policji niemiec­
kiej wkraczania na teren obozów wysiedleńców polskich —  władze brytyj­
skie zastosowały się do żądań polskich. Wydały one policji niemieckiej ka­
tegoryczny zakaz przeprowadzania rewizji w  obozach polskich bez zezwo­
lenia i osobistej asysty miejscowego dowódcy brytyjskiego. Niektóre ko­
mendy obozów polskich otrzymały od władz brytyjskich zawiadomienie, że 
nawet brytyjskiej policji wojskowej nie wolno przeprowadzać tam rewizji 
bez udziału oficera specjalnie delegowanego przez zarząd aliancki, kontro­
lujący obozy D. r. Zarządzenia w ładz brytyjskich nadmieniają rów ­
nież, że kierujący rewizją —  będzie osobiście odpowiedzialny za wszelkie 
wypadki bezprawnych konfiskat, rabunku i brutalnego zachowania się 
policjantów.

Rola - Żymierski wraz z gronem 
generałów i szeregiem wyższych o- 
ficerów wziął udział w  pracach przy • 
oczyszczaniu Starego Miasta. Lud- j 
ność pracująca przy odgruzowaniu j 
zgotowała Marszałków' serdeczną 
owację, wznosząc na jego cześć o- | 
krzyki. Marszałek zwrócił się do ze­
branych z krótkim przemówieniem, 
w  którym podkreślił, że wraz % 
z całym Narodem Polskim, w  odbu­
dowie Warszawy, weźmie udział 
także i Wojsko Polskie. Żołn ierz! 
Pdiski wyawołił stolicę, rozmino­
wał rozległe je j tereny i przerzucił 
mosty praca Wisłę. Tera® wraz *  ! 
ludnością całej Polski bierze udział 
w  jej odbudowie.

Po przemówieniu Marszałek -wraz; 
z otoczeniem generałów i wyższych; 
oficerów przystąpili do pracy.

Również literaci warszawscy pra­
cowali na rynku Starego Miasta.

| W  akcji oczyszczania wzięli udział 
seniorzy literatury polskiej, 78-łetni 
St. St^owski, 70-łetni Leon Choro- 

j  mańakk, oraz 70-<letni bajkopisarz 
Benedykt Hertz. Młodsza generacja 

. mistrzów pióra nie stawiła się zbyt 
Licznie.

Traktat pokojowy wszedł w życie L .
rozpoczęły się Incydenty graniczne

Bombowce USA nad Jugosławią
j Agencja „Tanjug“ nazywa te fak -' 
j ty „brutalnym naruszeniem decyzji 
i traktatu pokojowego“ i stwierdza 
' iż przeloty nad granicami przypo- j 
, minają prowokacje greckich wojsk 
faszystowskich i ich metody wy- ̂ 

iwoływ-ahia incydentów granicznych.

BELGRAD (API.). — Jak donosi 
oficjalna agencja jugosłowiańska 
„Tanjug“ bombowce amerykańskie 
przeleciały kilkakrotnie od chwdl 
wejścia w  życie traktatu pokojowe­
go i  Wiochami, ponad terytorium  
Jugosławii.

twiona jedynie przez radę mini­
strów spraw aagr. Wielkiej Czwór- j 
ki. Zarówno Anglicy jak i  Amery­
kanie zwracali się kilkakrotnie do 
rządu francuskiego w  sprawie po­
łączenia stref okupacyjnych, ale 

j Francja za każdym razem odana- 
' w iała tym żądaniom.

P A R Y Ż  (A P I )  Rzecznik francu­
skiego ministerstwa spraw  zagra­
nicznych zaprzeczył kategorycznie, 
jakoby rząd francuski rozważył o- 
beenie sprawę fuzji strefy fran­
cuskiej z połączoną strefą anglo- 
a merykańską w  Niemczech. Oświad 
czył on, że zdaniem rządu francu­
skiego sprawa ta może być zała-

F r a n c u z i  n i e  c h c ą ,  f u z j i
ze strefą anglo-amerjjkaóską

W ARSZAW A. Wczoraj w  godzi­
nach popołudniowych marszałek

Hsto n ie  w poi m  
l m m  Boran

MOBILE (Stan Alabama). Groźny 
huragan minąwszy Florydę szaleje w 
satooe Meksykańskiej. Tysiące miesz­
kańców wybrzeża ucieka wgłęb kra 
ju. Szczególnie zagrożone są miasta: 
Mobile i Nowy Orlean przy ujściu Mi 
asissipi, skąd ewakuowano 3.500 osób. 
Setki samochodów ucieka wgłąb kra 
ju. Jak komunikuje Czerwony Krzyż,
—  7 tys. domów zostało zniszczonych. '

p o w ó d ź !
LONDYN (PAP). Miasto Ikinoseki 

W północnej części Hongu (Japonia)
— zostało całkowicie zalane wodą i  
odcięte od reszty kraju. 35 tysięczna j 
ludność miasta szuka ratunku na da- ! 
chach i wierzchołkach drzew. Sam oto • 
ty amerykańskie zrzuciły w ciągu ostet ! 
nich 24 godzin ponad 10 ton żywności j 
i lekarstw dla ludności terenów dotk 
niętych powodzią. W pobliżu IkLnose 
ki powódź odcięła pociąg, wiozący 350
obywateli amerykańskich. W  ostat­

niej chwili sytuacja powodziowa zna­
cznie się pogorszyła wskutek Przybo­
ra wód na rzece Tonse i Waka, prze­
pływającej przez Tokio. Powódź za­
graża pół milionowej ludności w pół 
nocno -  zachodniej części Tokio, — 
gdzie rozpoczęto ewakuację kobiet i  
dzieci.

Czy La Guardia
o b u izi  się ze  snu?

N O W Y  JORK. (obsł. wł.). —
Stan zdrowia b. burmistrza No­
wego Jorku L a  Guardn pogar­
sza się z godziny na godzinę, 1.-e-_ 
karze oświadczyli, że nie ma 
żadnej nadziei na uratowanie 
chorego, który jest pogrążony 
w  głębokim śnie.

I Na wiosnę 1944 Węgry otrzymały 
od Tsaldarisa informacje o szczegó- 

; łach pomocy angieläciej dla grec- 
i kiego ruchu oporu. Wiadomości te 
' oparte są na dokumentach, których 
j autentyczności nie można podać w  
wątpliwość.

plany dyspozycyjne jednostek 
partyzanckich, działających na 
północy Grecji Na jesieni 1942 do­
starczył on węgierskiej służbie wy­
wiadowczej dane na temat roztoko 
wania partyzantów w Grecji środ­
kowej, Albanii i  Serbii W  rapor- 

icie swoim stwierdził Tsaldaris 
znaczny wzrost ruchu partyzanckie­
go. W połowie 1943 r. węgierska 
f ttżba informacyjna otrzymała li­
stę przywódców ruchu narodowego 

: i partyzanckiego w  Grecji. Listy 
te sporządzone zostały specjalnie 
przez Tsaldarisa na żądanie szefa 
służby wywiadowczej. Moltare San­
der dodaje w  swych zeznaniach, 
że Tsaldaris cieszył się zaufaniem 
Węgier jako wyśmienity agent i 
pierwszorzędny informator w  śpr *- 
wach politycznych i wojskowych.

PAR YŻ (API.).—Sensacyjne szcze­
góły, dotyczące przeszłości obecne­
go wicepremiera i ministra spraw 
zagranicznych Tsaldarisa, zawarte 
są w  zeznaniach b. oficera armii wę 
gierskiej Moltare Sandera, który bjrł 
członkiem służby wywiadowczej 
sztabu gł. armii węgierskiej w  cza­
sie wojny. Sander stwierdza, że 

' przywódca monarchistów greckich 
Tsaldaris był jednym z najlepszych 
agentów węgierskiej służby wywia­
dowczej. Działalność Tsaldarisa 
rozpoczęła się w  1940 r. i osiąg­
nęła szczególne nasilenie w  r. 1943. 
Na wiosnę tego roku sztab gł. armii 

I węgierskiej otrzymał od niego spra- 
i wozdanie o  powstaniu podziemne- 
; go ruchu opora w  krajach 
] położonych na wschodnim Adria- 
; tyku a szczególnie w  Gre­

cji. Sprawozdanie zawierało



Na skutek Zlee#ń »jazdo

Rośnie potężny port Szczecina
Budzi sią wielki przemysł naszego narodu

Z CAŁEJ 
POLSKI

MY 1 ONI

Skrzypała z  Międzytorza
Byłem  niedawno w  miast«:/-.ku 

śląskim, nazwanym imieniem w et- 
kieöo syna tej dzielnicy. Wypalone 
mury, puste uliczki, zarastające 
szalejem  bruki. W centrum rozper 
ty w ielk i murowaniec, którego 
,.brama na wciąż otwarta przechod­
nio ogłasza, że gościnna i w s z y  ń  
kich w  gościnę zaprasza” ..

Był tc kiedyś, parę lat temu zbór 
ewangelicki. Widać jakiś lich ta. z j 
pogrzebowy, łachman pozostały z 
chorągwi i bardzo żalosliwego Chry 
stusika w  kącie. Rupiecia nie wer 
te spojrzenia szabrowników, którzy 
rozw łóczyli wszystko; reszta ławek 
i ogrodzenia spłonie napewno "ej 
zimy, tak że gołych murów me 
będzie po co zamykać na klucz i j

Wychodząc z tych- ruin pomyśla­
łem; A  co się też dzieje z naszymi 
„wam elikam i“ ? Czy się ocknęli w 
okolicach Kluczborka i Byczyny? 
Czy się w  ogóle uchowali?

Zapominać o nich nie godzi się. 
K iedy Śląsko spało jeszcze, pogrążo­
ne w  analfabetyzmie przed kilkuset 
laty. oni pierwsi przynieśli świetny 
meldunek o polskiej kulturze, ży­
w ej w  tym pogardzonym kraju.

Parę felietonów wstecz pisałem, 
że Ślązak ujawnia w pełni swe zale­
ty  i narowy dopiero po osobistym 
zetknięciu się z centralną Polską,

Odradza się jak mityczny Anteusz. 
Lub degeneruje.

Tak było z różr.owiercami śląski­
mi. Skuszeni perspektywą olśnie­
wającą. że będą mogli swobodnie 
we mszy rozmawiać z Bogiem ?o 
polsku, przyjęli „szczyrą w iarę 
wameiieką“ . Od germanizacji cnro 
» i i  ich zrazu protektorat polskich 
Arian i radziwiłłowskich kalwi­
nów. W Wilnie, Kiejdanach. Ra- 
kowie uczyli się na pastorów i 
„superdentów“ . U żródiisk Reja i 
Kochanowskiego pili łapczywie, do 
sytości. I  mogli dzięki tej kolabo­
racji rozbłysnąć już trzysta at 
temu świetnymi pisarzami i sty­
listami. (Gdak - Gdacjusz, Bock).

Niestety! rozgłos ich i  poczyt- 
ność zwęziły się udrazu do ciasnego 
koryta wyznaniowego. „Silesia cato- 
lieissima“ ani mogła am chciała 
wiedzieć o ich istnieniu.

Nieco więcej rozgłosu 1 szczę­
ścia zyskał w 19 już stuleciu Skrzy­
pała z Międzyborza. Dziecko vsi 
polskiej pod wrocławskiej w ’ czasie 
guwemerki w  Warszawie, w domu 
głośnego pidniera przemysłu, Sztajn 
kelera, oswaja się i przesiąka at­
mosferą ojczystą. Wróciwszy, zaka­
sał rękawy do roboty.

Już ostra niesamowttość zbitek 
spółgłoskowych w  obu wyrazach 
doprowadzał* Niemców do szalu.

Tedy go przetłumaczyli dosłownie: 
Robert Fiedler aus Neumittelwalde.

Cóż robić? Mógł Łużyczanin Leś­
nik błysnąć w  kulturze Niemiec ja­
ko w ielki G.E. Lessing, mógł prze- 
skoczek Wodka kąsać jako wściek­
ły pies Wwttke, poradzi i Skrzy­
pała zdziałać coś jako Fiedler.

Spytajcie językarzy. Powiedzą 
jakie zasadnicze znaczenie dla hi­
storii polszczyzny na Zachodzie ma 
praca pastora z Międzyborza.

Spytajcie historyków i szpera­
czy. Będą cytować, wyliczać oez 
końca zasługi budziciela, organizato 
ra polskich ewangelików na Dol­
nym Śląsku przed stu laty.

Tu niech wystarczy parę słów z 
przemówienia R. Fiedlera na syno 
dzie prowincjonalnym protestantów 
śląskich we Wrocławiu, 5 grudnia 
1844 r.

„Dobro moich braci w  Chrystu­
sie szczepu słowiańskiego mając > a 
uwadze, wnoszę o większe od'ąu 
uwzględnienie ich potrzeb relig ij­
nych i kościelnych, a to pod rro 
jakim względem: I) co do obsadza­
nia probostw. 2) co do ścieśnien a 
nabożeństw, 3) co do opatrzenia 
szikół.

Nawet wówczas—mówit — kiedy 
tylko mala część gminy jest oc-l- 
ską, nie wolno zaniechać nabożeń­
stwa polskiego, ani całkiem jej 0- 
dejmować sposobności zbudowa ra 
się w  świątyni Pańskiej..! Bo jedy­
nie mowa ojczysta przemówić może 
do serca“.

Synod wrocławski nie tylko przy­
jął wniosek Fiedlera przez aklama­

cję, lecz wyraził nadto po jego re­
feracie życzenie, aby „dzieci polskie 
mogły całkowitą naukę otrzymy­
wać w  języku ojczystym“ —  rząd 
pruski zaś wszystkim tym postula­
tom zręcznie łeb ukręcił.

Nie to jednak wyrządziło naj­
większą szkodę ewangelikom Dolne­
go i Górnego Śląska. Postawa za­

jęta przez Macierz równała się 
wyrokowi śmierci! Powiedziano 
im: Pomożemy wam chętnie, na tych 
miast, ale pod jednym warunkiem...

Warunek był nie do przyjęcia. 
Wyrzec się w iary dziadów i o j­
ców. Zdradzić psałterz Jana z 
Czarnolasu, codzień wieczorem 
śpiewany chóralnie, ziatynizować 
służbę Bożą? Nie!

—  To was szkieber zgryzie i 
połknie z kościami!

— Niechta. N ie odstąpimy.
I  wytrwali w  uporze. I poszii ua 

śmierć powolną, mając tarczę i 
puklerz mocny w  Psałterzu, na 
którym do ostatniego przed zniem­
czeniem dechu śpiewywali:

i A  to nie jest frazes bez pokrycia, 
’ że „wytrwali do końca“. W roku 
1887 ostatni polski pastor w  Pro- 
ślicaeh mówił tym samym językom  

; i pisał tym samym duktem, które 
■ go nauczyli jego dziadów Rej z 
Nagłowic i Gdak z Kluczbork«. 
Jak Rej żywot człowieka poczciwe­
go, tak on opisał żywot pa­
stora poczciwego z końca 19 wie­

ku, ale językiem króla Zygmau­
towym. Czas cofnął się i odwrócił li­
ca! —  możnaby powtórzyć za Sło­
wackim, urzeczonym lekturą „Pana 

i Tadeusza“ .

Kto się w opiekę poda Panu swemu 
A  całym sercem szczerze ufa Jemu..

Miałem w  rękach, dobrych dzie­
sięć lat temu, w  wiejskim zborku 
ewangelickim w byckim powiae’e 
taką odwieczną Kochanowską księ­
gę. Ledwo już żywa, bardzo spra­
cowana, odpoczywała. Już nikomu 
na nic nie zdatna, porzucona w 
kącie. Nikt na niej nie śpiewał, no 
nikt już po polsku nie umiał.

i W tym czasie w  Międzyborzu ob­
jął' rządy niemniej zapalisty od 
zmarłego Skrzypały, Jerzy Badura, 

! ostatni, bohaterski obrońca trady­
cji polsko - ewangelickiej. Niezłom­
ny do końca w  walce tern cięższej, 
że prawie bez pomocy społeczeń­
stwa polskiego w  kraju.

Co się dziś dzieje -z ewangelika­
mi, jeśli ostali się gdziekolwiek na 

I Śląsku — nie wiem. I  nie chcę się 
dowiadywać. Bo jeśli katolik śTą- 
ski w oczach wielu uchodzi dotąd 

■ jeszcze za Niemca — to cóż dopiero 
taki, najostatniejszy z ostatnich — 

i „luter“ ? !“ Już dawno narzekano:

Lepiej być psem na drucie, 
Lepiej kuniem w  drążku. 
Niżeli się mRrężyć 
Z waniełiją na Śląsku!

TADEUSZ SZAFRANTEC.
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I le ż  tv traged ii i  nieszczęść prsewi- j 
ja  się codziennie w prasie przez 
rubrykę „w ypad k i"! Lekceważenie 
przepisów, drobna nieuwaga, stają 
się często powodem w ielkich kata­
s tro f  % pociągają za sobą śmierć 

lub kalectwo.

Jak zapobiec
wypadkom?

Powstają 
giganty przemysłowe

Centralny Zarząd Przemyślu ; 
Metalowego przystąpił również tło ' 
realizacji poważnych zadań, której 
min. Minc zakreślił temu przemy-j 
słowi.

•Juz w eh wili obecnej przemysł j 
metalowy przystąpił do budowy I 
3-eh wielkich zakładów przemysło- j 
wyc-h a mianowicie Państwowych' 
Zakładów Tnżinierii w Szczecinie,: 
Fabryki Narzędzi Rolniczych w 
Słupsku i Fabryki Ciężkich Ma­
szyn w Elblągu.

Państwowe Zakłady Inżynierii w ; 
Szczecinie powstają na gruzach nie- ’ 
mieckiej fabryki samochodów „Ste-i 
yer”. Zainstalowano tam już pro- j 
wizorycznie 60 obrabiarek, które 
wytwarzają częśc-I zamienne do 
traktorów. W  roku przyszłym fa- 
bct-sa będzie montować po 100 trak­

*  370.900 OSÖB przesiedliło się 
dotychczas z województwa krakow­
skiego na teren Ziem Odzyskanych.

-  10 W SI PO W IA TU  KRASN O ­
STAW SKIEGO na Lubelszczyzn'® 
zostało udekorowanych Krzyżami 

i Grunwaldu I I I  klasy za zasługi, 
położone w  walce z okupantem.

*  „D Z IE N N IK  URZĘDOW Y” MB-
■ nisterstwa Aprowizacji ogłosił, że 
sprawa zaopatrzenia w żywność 
ludności Ziem Odzyskanych należy 
wyłącznie do kompetencji Minister­
stwa Aprowizacji. Toteż wszystkie 
wydziały aprowizacji w  urzędach 
wojewódzkich, oraz referaty apro­
wizacji w  starostwach powiatowych 
podiegają wyłącznie Ministerstwo 
Aprowizacji.

*  AK C JA  W YS IE D LA N IA  NIEM ­
CÓW Z  PO M O RZA SZCZECIN

i SKIEGO nie słabnie. Codziennie 
odchodzi na Zachód jeden transport 
kolejowy, liczący 1.500 osób.

Poza tym f-ms ,,Wulkan”, przefcaza • 
ła pierwszą swoją produkcję w  post* 
ci 20 szt. gumowych wycieraczek.

Dalsze ofiary ziożyli.
Flak zł. 500;
Sawczak Edward zł. 300;
N. N. zł. 500;
Sobieraj Henryk zł. 300.

Ze swej strony do uczestnictwa w łafc 

eucłiti składek wzywamy jak najszer 

sze masy społeczeństwa wrocławskie­

go.

Ofiarność powinna być jaknajbar- 
dziej powszechna. Obok sum więk­
szych niechaj wpływają składki drób 
ne. Nie należy wstydzić się tego, że 
nie możemy ofiarować sumy wielkiej. 
Pamiętajmy, że właśnie z ofiar drob­
nych, lecz masowych powstają dzieła 
wielkie,

Wrocław we wszelkich akcjach spo 

łeczr.ych i narodowych wysuwał się 

■zawsze na pierwsze miejsce I tym ra 

zem nie zawiedzie.

Ogłaszamy dziś powszechną mobili­
zację ofiarności na rzecz odbudowy 
Warszawy i Wrocławia.

A  więe Wroeławianie! —  Czekamy 
aa  Was. —  Czekamy na Wasze ofia­
ry —  na Waszą odpowiedź.

j Każdy nasz grosz, datek najdrobniej­
szy — to pomoc dla wskrzeszenia z 
gruzów Warszawy i Wrocławia.

U s t a  ofiarodawców
W dniu wczorajszy-m przewodniczący 

Miejskiego Komitetu Odbudo-wy War 
szawy ob. Edward Pasaks nadesłał 
nam czek opiewający na sumę 5.000 
złotych i za naszym pośrednictwem za 
prasza do wzięcia udziału w tym łań 

j cuchu składek:
J Ob. A. Sadrakułę przewodniczące- 
; go Wojew. Komitetu Odbudowy War 
| szawy, Wojewodę Wrocławskiego mgr. 
St. Piaskowskiego, dowódcę OW IV  
gen. Popławskiego, szefa Wojew. U.B. 

1 płk. Grzybowskiego, ’ komendanta wo 
| jew. M. O. ppłk. Dowkana, rektora 
Uniwersytetu i Politechniki dr. K ul­
czyńskiego, prezydenta miasta dr Kup 
ezyńskiego, prezesa Sądu Apelacyjne­
go Ol b romśk i ego, prokura t ora Sądu 
Apelacyjnego Gajewskiego. Dyrektora 
Izby Skarbowej Wł. Głowackiego, 
przew. OKZZ St. Matuszczaka, dyr. 

j  Okr. PKP. Eug. Szuberta, dyr. Okr.
Poczt i Telegr. Kozubka, przewodni- 

, czącego. Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej Satiamona, przewodnicz. Izjby Rze 
mieślniczej De Voise.

Z ofiar, które wczoraj wpłynęły do 
naszej redakcji na odbudowę Warsza- 

’ wy, na szczególną uwagę zasługuje 
SEtała f-m y „W ulkan”, którzy ofiaro­
wali zł. 8.920 uzyskane ze przepreoo 
wane ochotniczo 124 godz.

Do dnia dzisiejszego Czytelnicy na i 
si złożyli na rzecz odbudowy Warsza 
wy kwotę

99.341 złotych

Jest to suma niezbyt wielka, zwa - 
żywszy, że w innych ośrodkach zebra 
no sumy dziesięciokrotnie wyższe. A 
chyba Wrocław docenia wagę odbudo 
wy Stolicy. Przypominamy też usta­
wicznie, że 60 proc. sum złożonych 
na rzecz Warszawy przeznaczonych i 
jest na odbudowę Wrocławia.

Kilkakrotnie na naszych lamach za j 
' mieszczałiśmy już apele poszczegół- 
: nyoh osób, zespołów pracowniczych,
: firm czy przedsiębiorstw o utworzenie j 
i łańcucha składek. Niestety, łańcuch ; 
i ten rwał się. Część wezwanych osób 
'zgłaszała się na apel, inni milczeli.

Jesteśmy dziś w punkcie kukmnacyj 
| cym miesiąca odbudowy Warszawy- 
Należy wzmóc naszą ofiarność, która 
obejmie nie tylko jednostki, lecz całe 1 
zespoły pracownicze, przedsiębiorstwa,

; grupy firm branżowych i t. d. Ofiar- 
j ność powinna być masowa.

; Przejdźmy się po Wrocławiu. Czy 
nie rośnie Wam serce na widok re-i 
montujących się budynków? W tej 
chwili ogłoszono już przetarg na re- ; 
roont nowego teatru dramatycznego.

imał! siali aa rzesz eiiisg lllarszaw
j 99.341 złotych złożyli nasi Czytelnicy

/Ifa faiwacir „SIocto Pols&lego«« rogpocz^noiwi)f

Masz na bilel do kina?
Miej na odbudowę Warszawy!

struowaue eiężkie maszyny dla 
stoczni i przemysłu chemicznego, a-j 
para tury chemiczne, ciężkie walce j 
dla papierni, dźwigi portowe i-t-d. j 
Przybędą tn z Ameryki 4 w ielkie. 
tokarki oraz z Czechosłowacji 2 j 
ciężkie wytaczarki. Zakłady te »a- i 
trudnią 5.000 robotników

Jak widać, przemysł metalowy 1 
przystąpił już w szybkim tempie do 
realizacji postanowień zjazdu 
szczecińskiego.

*  __________ '  8 K I

torów miesięcznie, w roku 1949 
przystąpi do budowy silników.

W  Słupsku brygady robotnicze 
podnoszą z gruzów dawne niemiec­
kie fabryki Unia i Pluntefca. Je- 
szcza w roku bieżącym fabryka ta 

i rozpocznie produkcję pługów 
3 skibowych do traktorów. Później 
wytwarzać się tu będzie m łockar-; 
nie, kultywatory Md.

Fabryka ciężkich maszyn w E l­
blągu — to na razie pustka* po 
dawnej niemieckiej parowozowni i 
stoczni. W  przyszłości będą tu kon-

stwa Żeglugi i Wydziału Planowa­
nia, aby nałychniiast zająć się rea­
lizacją posia.nowieś w sprawie od­
budowy portu.

Nurkowie schodzą na dno base­
nów portowych przy nadbrzeżach,

Odbudowa 
portu szczecińskiego

rod jęto już wstępne prace dla 
odbudowy nadbrzeży: Kaszubskie­
go, Parnickiego i Górnośląskiego w  
Porcie Centralnym.

W  najbliższych dniach podnie­
sione będą wraki przy nadbrzeżu 
Kaszubskim. Wydobędzie się z wo­
dy wywrotnicę magazynową, która 
jest zdolna przeładować rocznie 
750.000 ton węgla. Motory zatopio­
nej wywrotnicy są w dobrym sta­
nie, po remoncie będą dobrze pra­
cować.

Przy  nadbrzeżu Górnośląskim 
wydobędzie się w rak dźwigu mosto­
wego. .

Poza tym prowadzone są prace 
i  koiejow . Na inwestycje P K P  w 
porcie szczecińskim ze 130 milio­
nów złotych upłynniono już 50 mi-| 
lionów. Naprawia się tory i roz­
jazdy, odbudowuje budynki słnżbo- 
we, wznosi się zburzone wiadukty. 
Praca wre. Powstają nowe połą­
czenia telefoniczne i telegraficzne, 
instalacje oświetleniowe, parowo­
zownie. pompownie, wieże ciśnień.

Z gruzów — port. szczeciński po­
wstaje do nowego życia.

Słowa o odbudowie portu nie by­
ły frazesem.

Pisząc przed rokiem o Zie- ■ 
Miacli Odzyskanych przestrzegaliś­
my przed frazesem i rzucaniem ! 

[ słów na wiatr, przed snuciem per- 
" spektyw i planów, które nie mają 

widoków realizacji. Wszelka don- . 
kiszoieria na tym terenie, gdzie ko- i 
sieczny jest ścisły pian i rzeczowa 

f ocena sytuacji, jest szkodliwa.
Rok doświadczeń wykazał, że aa 

Wielu polach minęliśmy szczęśli­
wie polską Scyllę i Charybdę —  
nasze dawne zamiłowanie do fra ­
zesu i nieliczenie się z rzeczywi­
stością. Zaczynamy myśleć i dzia­
łać trzeźwo : konsekwentnie.

Słowo coraz częściej staje się 
czynem, coraz więcej pianów wcho­
dź ■ w życie.

Oto przykłady:
Odbył się przed kilkunastu dnt -  

mi I I I  Zjazd Przemysłowy Ziem 
Zachodnich w Szczecinie, na któ- 
ryn. opracowano plan gospodarczy 
na bliższą i  dalszą przyszłość.

Już dziś przystąpiono do reaSi- 
zae’ postanowień Zjazdu szczeciń­
skiego.

Buduje się już dwie wielkie cu­
krownie na Pomorzu Zachodnim, 
które wzmogą nasze zdolności eks­
portowe w dziedzinie cukru, gdyż 
na pokrycie zapotrzebowania we­
wnętrznego posiadam y tego pro­
duktu pod dostatkiem.

W  tydzień po naradach szczeciń­
skich przybywa do portu komisja 
złożona z przedstawicieli Minister-



SdtstfzVMt
Konduktor i pasażer
Frzykro mi się zrobiło, gdy r&- 

iu  pewnego konduktorka w  
tramwaju, osoba o zmizerowa- 
»ym  wyglądzie, zadała n»i pyta* 
»Je:

—  Czemu to przypisać, że gdy 
konduktor w  sporze z pasażerem  
nie ma racji, to wszyscy powsta­
ją  przeciwko konduktorowi, a 
gdy pasażer nie jest w  porządku 
wobec konduktora, wszyscy mil­
czą?

Stwierdziłem później, że skar­
ga, zawarta w  pytaniu konduk­
torki nie jest gołosłowna. Żą­
damy od obsługi tramwajowej 
grzeczności, a  nawet usłużności, 
a sami nie umiemy zdobyć się 
na grzeczność, a nawet na wy­
rozumiałość.

N a  linii nocnej jakiś młody 
pasażer zwymyślał konduktorkę 
za to, że przy oddawaniu reszty 
banknot upadł na podłogę. I  gdy 
ktoś zwrócił uwagę młokosowi 
na niestosowne zachowanie się 
nikt uwagi ńie poparł i nie­
sforny pasażer awanturował się 
dalej.

Nie zapomin ajmy, że w  t ra m wa ju  
wypoczywamy, podczas gdy kon­
duktor pracuje. Zdrowe wycho­
wanie społeczne nakazywałoby 
pomagać człowiekowi w  pracy, 
a nie utrudniać ją. I  nie pa­
trzeć obojętnie, gdy ktoś inny 
pracę utrudnia.

Powiadają, że wrocławska pu­
bliczność nie ma złego usposobię 
nia. M ówią nawet, . że tworzy­
my w  stolicy Dolnego Śląska 
pogodną gromadę ludzką. W  
wielu okazjach dało się stwier­
dzić, że stać nas na życzliwość 
wobec bliźniego.

Nie zapominajmy o tym w  
tram waju wobec pracowników  
Miejskich Zakładów  Komunika­
cyjnych.

SUŁEK.

Milicja uskarża się na pasażerów tramwajowych

K O M U N I K A T Y
i PROGRAMY

Teatrjy
OPERA DOLNOŚLĄSKA — w so­

botę, dn. 20-go b, m, godz. 19-ta przed 
stowienie „Haiki“  z gościnnym wystę 
pem Józefa Wolińskiego, Czekotow- 
skiego i Nowaka.

TEATR POPULARNY — w sobotę, 
dm. 20 b, m. godz. 19.20 gościnny wy­
stęp Heleny Grossówr.y i Antoniego 
Jaksztaśa w repertuarze — satyra po­
lityczna.

Miła wizyta

Mówią we W'i&ctowiu...

Wycieczki po Odrze

Złodzieje 
prow adzą hurt papierosów
(Za) Wzdłuż ciemnych, zawalonych 

gruzami ufoc preemykełi się dwaj ob­
juczeni osobnicy, których zatrzymała 
Milicja, zaintrygowana zawartością 
niesionych paczek. Okazało się, że są 
to: Marian Strzelczyk i Edward Ma­
jewski. W paczkach znaleziono około 
350 pudełek papierosów. W wyniku 
rewizji mieszkaniowej u Strzelczyka 
wykryto jeszcze cały worek papiero­
sów „Zefir“ , pochodzących z kradzie­
ży. Niefortunnych „hurtowników“ pa­
pierosowych osadzono w areszcie.

Wielka scena i mniejsza scena
teatry wrocławskie w nowym sezonie

Sezon teatralny Wrocławia 1946/47
— zakończył się pod znakiem Shawa. 
„Uczeń diabla“ z gościnnymi występa 
mi Ireny Górskiej i Dobiesława Da­
mięckiego zamknął jeden z rozdzia­
łów historii sceny wrocławskiej.

W okresie od września 1946 r. do 
siei/nia 1947 r. Teatr Dolnośląski — 
wystawił trzynaście widowisk. Staty­
styka tego Teatru wykazująca 300 od 
byłych przedstawień, notuje poza tym 
wysoką liczbę publiczności teatralnej, 
dia której przeżycie artystyczne stało 
się codzienną potrzebą. Sezon minio­
ny wypadł; nadspodziewanie debrze
— co znalazło swój dobitny wyraz w 
przekształceniu „Teatrów Dolnoślą­
skich“ w “ Państwowy Teatr Dołnośłą 
ski“ .

Rozpoczynając nowy sezon 1947/48 
dyrekcja Państwowego Teatru Dolno 
śląskiego dokońała zmiany w struk­
turze organizacyjnej teatru.

Pierwszą z tych zmian, jest przeję­
cie przez Dyrekcję „Państwowego Te 
atru Dolnośląskiego" gmachu przy 
ul. Świdnickiej wraz z -całym mająt­
kiem — cd Zarządu Miejskiego, przy 
czym należy podkreślić ogromne zrćzu 
mienie władz miejskich dla potrzeb 
organizacyjnych teatru.

W sezonie bieżącym . „Państwowy 
Tealr Dolnośląski“ będzie dysponował 
dotychczasową wielką sceną oraz sce 
ną Teatru Okręgc-wej Komisji Zw. 

Zawodowych, który jako „Teatr Roz­
maitości* pozwoli na realizację wy-
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sokowsrtościc-wego repertuaru wido­
wiskowego. przeznaczonego dla najeze-r 
szych mas.

Sezon 1947/48 otworzy „Państwowy 
Teatr Dolnośląski“ premierą „Cyru 
lika Sewilskiego“ Beaumarchais'a, da 
jąc następnie pozycje takie jak „In- 

jspektor wzywa“ Priestley‘a; „Wielki 
j Fryderyk“ N c waczy ńsk i ego; „Żoł­
nierz i bohater“ Shawa oraz „Gołębie 

! serce“ Galsworthye‘go. W dwu ostat 
' nich sztukach wystąpi Jan Kurnako- 
i wicz, który w nadchodzącym sezonie 
I po raz pierwszy zagra rolę dramaty- 
! czną. Wystawiona będzie poza tym 
'sztaka radzieckiego autora — Świetlo 
,wa p. t.: „Bajka“ , oraz utwór czeski 
[Langera p. t.: „Nawrócenie Ferdysza 
Pisztory“ .

W okresie zimowym wejdzie na sce 
nę wieiką „Zemsta Nietoperza“ w

przekładzie J. Tuwina w wykonaniu 
artystów dramatu, śpiewaków Opery 
i orkiestry Filharmonii Wrocławskiej. 
Kierownictwo muzyczne obejmie dyr.

J K. Wiłkomirski.
| „Teatr Rozmaitości“ przy ul. Ogro 
jdowej już niebawem wystąpi z premie 
rą „Domu otwartego“ Bałuckiego w 
reżyserii M. Godlewskiego. Dalsze im 
prezy tego teatru to: ..Madame Sens 
— Gene** Sardou. oraz widowisko mu 
zyc-zne w rodzaju „Królowej Przed­
mieścia“ i „Podróży po Warszawie**.

W związku z mającą się odbyć we 
Wrocławiu Wystawą Ziem Odzyska­
nych — specjalny komitet złożony z 
przedstawicieli „Państwowego Teatru 
Dolnośląskiego“ , „Opery Dolnośią- 

jskiej“  i Filharmonii Wrocławskiej — 
; przygotowuje szereg imprez teatral­
nych o różnorodnym charakterze.

Znikły gęsi i króliki
(Ze) Leon Hołownia dumny był ze 

: swej hodowli królików i gęsi. do dnia, 
i kiedy rankiem zastał klatki puste. Po- 
i nieważ nie możne było znaleźć żad­
nych śladów złodziei, milicja sprawę 
umorzyła, a hodowca musi obejść się 
bez smacznej pieczeni.

Ofiary bójki „
(K-i). Ne ul. Gen. Świerczewskiego 

nieznani sprawcy pobili 27-letniego 
szofera Józefa Sołtysa. Nieprzytomne 
go przewieziono na punkt opatrunko­
wy P.C.K. na Dworcu Głównym, gdzie 
stwierdzono rany cięte tylnej części 
głowy i wybicie dwóch zębów. Po o- 

pairunku, przewieziono Sołtysa do 
szpitala.

TEATR LA LK I I AKTORA — w sp
botę i niedzielę, do. 20-go i 21-go b. 
m. — „Piosenka i taniec“ — gościnne 
występy Baofoary Hałmirskiej, Nata­
lii Lerskiej i Juii&na Stetlera.

Kina
„ŚLĄSK“  — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67. [ihn prod. radz. „Dziewczę 
ta z baletu“ .

„W ARSZAW A“ -  ul Fredry 16. 
frim prod. amer .Złote wrota".

„ODRA“ — ul Kołłątaja 32. frłm 
prod. ang. Zwycięzcy stepu“ 

„POLONIA“ — ul Żeromskiego 33, 
frtrn prcd. amer .Pięciu zuchów“ .

„TĘCZA“ — ul. Kościuszki 177, film 
prod. polskiej „Kochaj tylko mnie" 

UWAGA: Zmiana początków sean­
sów’ tylko w kinie WARSZAWA" — 
w’ dnie powsz.: 15.30, 18. 20,15. w nie- 
dz.: 13.00 15.30. 18.00 20.15 

FOTOPLASTIKON -  wyświetla co- 
cłzienc-ie od godz. S-tej do 21-szej „A - 
laska — kraina groźnej przyrody 
i ogromnej przestrzeni" — gen. Świer­
czewskiego 27

üadio
SOBOTA. 20 września 1M7 r.

6.05 Gimn. 6.15 Dziennik. 6.30 Muz.
6.50 Program. 6.57 Sygnał 7.00 Muzy 
ka. 7.15 Wiad. por. 7.30 Muz. 7.55 Inf. 
egółnop. 8.05 Skrzypka PCK. 11.57 
Sygnał. 12.06 Wiad. połudn 12.10 
Przeeł, prasy stół. 12.15 „Swojskie me 
łodle“ . 12.30 Aud. dla wsi. 12.40 Schu 
mann — Sonata fis -  moll. 13.00 „Z 
mikrofonem po kraju“ . 13.10 Muz.

14.00 Ir.f. Fols. Połudr.. 14.15 Inf. 14.17 
Koncert reklam, 14.35 Aud. słowno - 
muz. 15.00 Muz. tan. 15.20 „Rozśpie­
wany ogródek“ Brzechwy. 15.40 Pol 
ekie pieśni, 16.00 Dziennik popoł. 
16.20 Utwory skrzype. 16.40_ Skrzynka 
techo. 16.50 Poged. gosp. 17.00 „Przy 
sobocie po ro-bocie“ . 18.30 Wiersze 
Niemczynowskiej. 18.45 „Felieton^.
19.00 „Tu mówi Wybrzeże“ . 19.15 
„Now’e książki“ . 19.30 Dworzak. Kwsr 
tet smyczk. o-p. 96, 20.00 Radz. f-ilm 
oświatowy. 20,0o „Kobieta w’ świecie .
20.10 „Katedra Warszawska“ . 20.15 

Reportaż. 20.25 „Paderew’ski jeko ar­
tysta i  człowiek“ . 21.00 Dzień, wie­
czorny. 21.20 „Sprawy i  ludzie': 
21.45 Słuchowisko. 22.10 Sport. 2-2.15 
Konc. Ork. Ta-n. 23.00 Ost. wiadom.
23.10 Program na jutro. 23.20 Kon- 
cert życzeń.

N IE D Z IE L A  21 września 1947 r 
7.00 Muz. 8.00 Dzień. 8.20 Pro-gram. 

S.2S Muz. 8.50 Pogad. Zw. Pols. Rodź. 
Radiów. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 „Kaź 
ko ze Szczecina“ . 11.00 ZSCH 11.20 
Konc. reklam, 11.35 Konc. życz. 11.57 
Sygnał. 12.05 Koncert 13.40 Aud. Aia 
świetlic wiejs. 14.25 Chwila Biura Stu 
diów. 14.30 Zagadki radiowe. 14.40 Te 
atr Wyobraźni. 13.20 „Koszałek 0;>a- 
łek spotyka jesień“ . 15.40 Pieśni 1602 
Aud liter. 16.45 Polsko-radz. współ 
praca filmowa 16.50 „Satyry Krasic­
kiego". 17.00 „Podwieczorek przy m: 
krofonie“ . 18.15 Recenzje. 18.25 Aud. 
rozryw. 1S.50 Aud liter. 19.1*0 Aud. 
słowno-muz. 19.30 Aktualn. dźwięk.
19.50 Muzyka. 21.00 Dziennik. 22.05 
Sport, 22.15 Muz. tan. 23.00 Ost. wiad.
23.10 Sport, 23.20 Program. 23.30 Kon 
cert życzeń.

Nocne dyżurjj aptek
fO ł )  „BOCIANEM" — Łokietka H  

„ „JELENIEM" — Rynek 44
„SŁOŃCEM“ — Traugutta 12» 
„RÓŻA“ — Olszewskiego 75

Podręczników nie zabraknie
(h). Biorąc za podstawę odpo­

wiednio zwiększone zapotrzebowa­
nie z  roku ubiegłego, księgarze po­
zamawiali ściśle określone ilości 
podręczników szkolnych, sądząc że 
zdołają nimi zaopatrzyć wszystką 
młodzież Wrocławia. Niestety, w  «o -  
ku bieżącym przyjechało młodzieży 
tak wiele, że w  kilka dni po roz­
poczęciu roku szkolnego niektóre

podręczniki są już zupełnie wyczer­
pane (szczeąólnie na V I oddział).

Ponieważ młodzież się niepokoi, 
pośpieszamy donieść, że podręczni­
ki brakujące zostaną sprowadzane 
i za tydzień lub dwa ukażą się v 
sprzedaży.

Żądajcie wszedzie
„SŁOWO POLSKIE“

S z t a n d a r y  i par?.met. kościelne 
wykonuje w  własnych pracowniach

najstersza fachowe firma 
na miejscu 

K Ę D Z I  E R S K A
Posnań -  Górczyń.ul. Zgo-da 20

Telefon 64-63. Rek załóż. 1914 — 
Nagrodzona ne P. W K.. dojazd 
tramwajem 4 : 5. Osobny dział 

napraw.  K-314*

Felik s Pa rn e ll

Koncert humoru \ piesu^
tu sali Teatru Popularnego

W dniach 20, 21 i 22 9. 47 r. o go­
dzinie 19.30 odbędą się występy naj­
popularniejszej gwiazdy filmowej — 
Heleny Grossówny, znanej z licznych 
filmów przedwojennych, która po po 
wrocie zza granicy obdarzy nas tym 
samym niezapomnianym uśmiechem, 
jakim niegdyś czarowała nas z ekra­
nu oraz Antoniego Jeksztesa — zna 
komitego artystę Warszawy, mistrza 
satyry politycznej, znanego z licznych 
koncertów w Remie jak i w radio.

Nadmieniamy ponadto, że zespół ten , 
przydzielił dla mas pracujących część 
biletów — całkowicie bezpłatnych.

Z ubiegłej doby

szednte oraz w medzieię w godzmacn 
rannych organizowane są na życzenie 
wycieczki zbiorowe.

Zgłoszenia na wycieczki zbiorowe 
przyjmuje Biuro Okręgu plac Solny 
nr. 16, H p. pok. 252,

Liga Morska co niedzielę urządza 
wycieczki motorówką po Odrze. Wy
jazd o godz. 15-tej, 16.30 i 18-tej i  
przystani L igi Morskiej u wylotu ul. 
•Zwierzynieckiej . (dojazd tramwajem * 
linii „12“ , pierwszy przystanek za rao 
Stern Zwierzynieckim). W dnie pow

nauka M żen ia  aa ulicach oała dobre wynik!

Zabił *ię na motocyklu
(Za). Na trasie Legnica — Jawor na 

zakręcie koło autostrady, jadący mo- 
! tocyklem Ireneusz Paszyński — wpadł 
na taksówkę z Wrocławia i wywrócił 

j się z motorem doznając pęknięcia cza 
|szki. Szofer taksówki Samuel Brewda 
zabrał rannego do samochod-u, chcąc 

; go przewieźć do szpitala, jednakże . 
, Paszyński w  drodze do Wrocławia — I 
zmarł. Dochodzenie w toku.

[

Skok z 16-tu metrów na ziemię
(Za). Przy ul. Piotra Skargi w per- 

! ku odbywała się zabawa, w czasie kio 
’ rej ob. S4efan Tomczak, będąc w sta 
: nie nietrzeźwym zeskoczył z balkonu 
; wysokości 16 metrów i doznał poważ 
' nych obrażeń. Nieprzytonmego odwie- i 
| ziano w stanie ciężkim do Szpitala 
: Wsz. Świętych. Przyczyny desperackie 
1 go kroku nieznane.

kaln.ych stało się główną troską 
władz miejskich. Na te n ' cel uzv- 

i skano we Wrocławiu 2,5 m ilionów 
! zł., a 15 milionów ma nadejść z  
' Warszawy. Spodziewane jest uzy­
skanie jeszcze 60 milionów. Wtedy 
potrzeby byłyby zaspokojone.

...Wrocławska Spółdzielnia . M ie­
szkaniowa przystąpiła do remontu 
wielkich, nowoczesnych bloków’ 
mieszkalnych w  Małym Ciążynie z 
kredytów 13 m ilionów uzyskanych 
z  B. G. K. Spółdzielnia ma zagwa­
rantowany kredyt 50-miłionowy.

...Kupon 31 kart żywnościowych 
kategorii I  za lipiec, sierpień i w rze- j 
sień przeznaczony jest na przydział 
bawełny. Karty realizowane będą 
tylko zbiorowo przez instytucje z a - ! 
trudniające pracownika.

...550 zł. wynosi cena masła, a ?60 
—  słoniny. Tak nas poinformowała 
Komisja Cennikowa.

...Nieznany kurs odbywa ccdzień 
tramwaj linii 1. Trasa tego tram­
waju zmienia się z różnych powo- i 
dów. Pasażerowie stracili już orien-' 
fację

...Izba Przemysłowo - Handlowa
we Wrocławiu uzyskuje dla przed­
stawicie^ firm  handlowo - prze­
mysłowych okresowe bilety kolejo­
we ze zniżką 508/e.

. .Oświetlenie ulic we Wrocławiu 
pozosłąwia wiele do życzenia. W y­
nika to stąd, że miasto przed woj­
ną w  80"'« korzystało z oświetlenia 
gazowego, którego nie można uru­
chomić. W  ostatnich dniach ogło­
szone przetarg na oświetlenie ulic: 
Sienkiewicza (od pł. Bema do mo­
stu Szczytnickiego), Św. Wojciecha 
(od Szczytnickiej do Nowowiejskiej), 
Świętokrzyskiej (od Sienkiewicza 
do Katedralnej).

...Zabezpieczenie budynków miesz

(o) Wczoraj drukarnię „Słowa 
Polskiego“ zwiedzili wychowanko- j 
wie 7 klasy wrocławskiej szkoły i 
N r 10. Wycieczkę prowadził n a - . 
uczy ciel języka polskiego ob. M a­
dejski.

Nasi młodzi przyjaciele żywo in­
teresowali się prac-ą redaktorów 1 
drukarzy, obiecując, że przyjaźń ze 
„Słowem“ trwać będzie stale.

Nasi najmłodsi czytelnicy odwie­
dzą niebawem redakcję, aby prze­
kazać za pośrednict wem „S łow a  
Polskiego“ dar na odbudowę W a r ­
szawy-.

rekcja ścigać na drodze sądowej 
zgodnie z art, 264 i 265 K.K.

Osoby zatrudnione w  sektorze 
prywatnym mogą ubiegać się c zniż 
ki za pośrednictwem Związków Za­
wodowych.

! Dyrekcja Zakładów Komunika­
cyjnych, idąc na rękę pasażerom, 
ma zamiar przesłać według przed- 

I stawionych jej list, blankiety mie- 
1 siecznych biletów tramwajowych 
zainteresowanym instytucjom, które 
wypełnią blankiety’ i prześlą dy­
rekcji wraz z  należnością do ostem­
plowania.

Bilety tramwajowe ita październik
będą uijjdaujane uiedlug specjalnej procedury

(ZYG.). —  Ulgowe biiety tramwa 
jowe we Wrocławiu na październik j 

: będą wydawane w  innym tryb ie ,! 
jr.iż dotychczas.

Pracownik sam nie może starać 
się - bilet. Musi to zrobić i n s t y -  i 
tucja. W tym celu zakłady pracy,! 
urzędy i przedsiębiorstwa muszą 
nadesłać do Zakładów Komunika- 

jcyjnych aktualne spisy pracowni- 
i ków, którzy chcą korzyrstać z utgo-
• wych przejazdów tramwajem, t i -
* sty takie można wysyłać już obec- 
| nie (ul. Słowiańska 16 pokój 4).

Wszelkie nadużycia zamierza Dy-

ciężkich okaleczeń i śmierci. Gzyż 
utrata życia, lub kalectwo nie ;est 
zbyt wysoką ceną za kilka minut 
jazdy na świeżym powietrzu?

Począwszy od 19 bm. wszelkie 
przekroczenia przepisów normują­
cych ruch pojazdów i pieszych będą 
karane 100-złoiowymi mandatami.

wysiadają „wejściem“, stwarzając 
na platformach zupełnie niepotrzeo-j 
ny zator, podczas gdy wewnątrz 
wozu jest luźno.

Ze specjalnym też zamiłowaniem; 
jest uprawiany sport czepiania się 
wozów, jazda na stopniach i zde- 
rzakach. Ciągle notuje się wypadki

(MEH). W  dniu wczora js zym , 
zakończono okres nauki pra­
widłowego przechodzenia przez j 
jezdnię na skrzyżowaniach ulic, c- 
raz przestrzegania właściwego ruchu 
pasażerskiego w  tramwajach.

Organa M ilicji stwierdzają, że o- 
kres nauki dał dobre w yn ik i*: że 
publiczność wrocławska w  znacz­
nej części zrozumiała konieczność 
zbiorowej dyscypliny na ulicy.

Gorzej przedstawia się sprawa 
z pasażerami tramwajów. Mimo 
ścisłej kontroli personelu M Z K  i 
ożywionej działalności lotnych patro 
li, pasażerowie poczytują sobie za ■ 
punkt honoru nie stosować się do 
przepisów’. Wsiadają „wyjściem “ , a  j



Minister Hilary Mine
objął protektorat nad świątem sportowym RKS Pafawag

W sobotę i  niedzielę pierwszy na 
Dolnym Śląsku Robotniczy Klub Spor 
towy Po fawa g obchodzić będzie swe 
wielkie święto klubowe z okazji dwu 
lecia swego istnienia.

Święto RKS Pafawag odbędzie się 
pod wysokim protektoratem Ministra 
Przemysłu i  Handlu ob. Hilarego Min 
oa. Program uroczystości święta przed 
stawia się bardzo okazale. W sobotę 
•w godzinach przedpołudniowych — 

1.000 robotników fabrycznych weźmie 
■dział w pracach nad odbudową Sta­

dionu Olimpijskiego. |

Dziś o godz. 14-tej nastąpi zbiórka 
członków klubu przed fabryką, skąd 
Ulicami miasta przemaszerują na Sta­
dion. O godz. 16.30 w Hali Ludowej 
mecz bokserski z cyklu drużynowych 
mistrzostw A  klasy Odra — Pafawag. 
Cahkowi\y dochód z meczu, RKS Pafa 
wag przeznacza na odbudowę Warsza 
wy.

W niedzielę po zbiórce i Mszy świę 
tej o godz. 10-tej odbędą się na boi­

sku Pafawag gry sportowe. O godz, 
14-<tefl uroczyste poświęcenie Stadionu 
połączone z odsłonięciem tablicy ku 

| Czci Sportowców Poległych w  walce 
o Polskę Demokratyczną. O godz. 

j 15 tej zawody lekkoatletyczne z udzia 
łem zawodników Opola i reprezentaa 
tów Dolnego Śląska. Wreszcie o godz. 
17-tej derby piłkarskie Wrocławia — 
IKS — Pafawag.

Dochód z całego święta — poświęcę 
ny jest na odbudowę Warszawy.

JANIK uległ poważnej kontuzji w
caasia meczu Polska -  Finlandia. Le 
karze etwierdziłi odbicie nerek, oo

zmusi Ślązaka da dłuższego pau&owa 
nia.

Leider wyelim inowany
I-szg dzień mistrzostuj tenisouigch Dolnego Śląska

Wczoraj rozpoczęły się na kortach i 
Stadionu Olimpijskiego indywidual­
ne mistrzostwa tenisowe Dolnego Ślą 
ska.

Tegoroczne mistrzostwa rozgrywane 
są w dość silnej obsadzie z udziałem 
czołowych zawodników Wrocławia, 
Jeleniej Góry i Wałbrzycha. W sumie 
startuje 32 zawodników, w tym tylko 
3 panie. Reprezentują oni AZS, IKS, 
Milicyjny, Zapłon, Jel. Góra, Górnik 
i Victoria.

Pierwszy dzień mistrzostw przyniósł 
jedynie niespodziankę w postaci po­
rażki Leidera (Milicyjny) do Łysakow j 
skiego. Bardzo ciężką przeprawę miał i 
mistrz Wałbrzycha Bajtala z zupełnie j 
„nową twarzą“  Mańczakiem (IKS). 
Mańczak grał b. mądrze i w  pierw­
szym secie prowadził nawet 5:2, w 
drugim secie załamał się. mało oho 
dzil de siatki i przegrał gładko 1:6.

Z rozstawionych zawodników (De­
mbski, Ciemierkiewicz, Geysztcr, Baj 
Bała), grali wczoraj jedynie Bajtala 
i Dembski — kwalifikując się do dal 
szych gier.

Wyniki spotkań piątkowych: Demb­
ski (AZS) —  Medrey (Górnik) 6:0, 
6:1; Strońeki (AZS) — Kiełman (G.) 
6:4, -7:5; Karaszewski v. o.; Łysakow 
Ski (G.) — Leider (Milicyjny) 6.4, 5:7, 
6:2; Małcużyński v.o., Gergowicz (IKS) 
V. o., Bajtala — Mańczak 75, 6:1,

Małcużyński (AZS) — Łysakowski 
(Górnik) 6:3,2;6, 6:4.

Nieder (AZS) — Bestry (Victoria — 
Wałbrzych) 6:2, 6.3.'

W grach podwójnych para Kielmaez 
Medrey (G.) w-yeiimtoorwała parę Szcze 
pański, Ko Walczewski 6;3, 2:6, 6 jl, 
Pary Łysakowski, Bajtala i  Gergo-

KSIĄŻKI
N U T Y

M A P Y

M . A R C T
W R O C Ł A W

GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 98 
p r z y  D u i o r c u  G ł ó u j n y m

K-3406

SZTA NDARY
Chorągwie, paramenta kościel­
ne, wykonnje fachowo 1 solid­
nie. Pracownia haftów artysty 
oznych.
IRENA SZAŁOWA

POZNAN, ul. Skarbowa 23, 
tel. 1 2 -5 4 . K  3322

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Komornik Sądu Grodzkiego w Oleśnicy, mający kancelarię 

w Oleśnicy w  budynku Sądu Okręgowego, przy ul. Prez. Bieruta po­
daje do publicznej wiadomości, że na zasadzie art. 602 § 1 kpc., 
w dniu 11 października 1917 roku o godz. 14.30 w tartaku w Grabow- 
nie pow. Oleśnica, odbędzie się licytacja ruchomości znajdujących się 
w tartaku w Grabownie, składających się:
1. jedna szlifierka ręczna
2. jeden pas transmisyjny wielbłądzi 14 m długości 18 cm szerokości
3» jeden pas transmisyjny wielbłądzi 9 m długości 10 cm szerokości
4. jeden pas transmisyjny wielbią dzi 8 m długości 8 cm szerokości
5. jeden pas transmisyjny wielbią dai 10 m długości 15 cm szerokości
6. 8 pił trakowych
7. 8 uchwytów cło pił trakowych
8. 1 piła tarczowa
9. okorków grubości 20 cm 700 m sześć.
oszacowanych na łączną sumę 65.500 zł (sześćdziesiąt pięć tys. zł) 

Wyżej wyszczególnione przedmioty można oglądać w Grabownie 
w tartaku na 2 godz. przed licytacją.
K  3505 p . o .  K O M O R N I K  S Ą D U  G R O D Z K I E G O

Szkolą Przysposobienia Przemysłowego Kr 6
Wrocłaiu-Bródź k/Leśnicg

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na cłosloceę

140 t. ziemniaków, 10 t. buraków czerwonych, 8 t. kapusty, 8 t. mar­
chwi, 5 t. brukwi żółtej (karpieli). Vt t. pory, % t. selery, V* t. pie­
truszki.

Ceny należy rozumieć loco Szkoła.
O ferty należy składać w  zalakowanych, nieprzejrzystych koper­

tach bez żadnych znaków firm owych z napisem: „O ferta na dostawą 
ziemniaków i innych“  w  kancelarii Szkoły w  Brodzru do godz. 13 09 
dnia 27.9.1947 r., po czym nastąpi komisyne otwarcie o fe r t

Dyrekcja Szkoły zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
zobowiązań, prawo częściowego sko rzystania z oferty, a także prawo 
wyboru dostawcy bez względu na wynik przetargu.
PAP 3495 DYREKCJA SZKOŁY.

Uwaga
sportowcy!

Pociąwszy od dnia jutrzejsze­
go rozpoczynamy druk cotygod­
niowej tabeli mistrzów. Tabela 
eawierać będzie szczegółowy u- 
ktad sił w  rozgrywkach ligo­
wych, A-klasy DOZPN i DOZB  
Już jutro!

ilflitfM js R . B iu re  p e e i ^ i f f o - p o i a i k c i e  
9 9 B u s  o f  a * *

zostanie uruchomione z dniem 35 
września 194” r. w Rynku Głównym 
nr. 8/1 piętro. Zgłoszenia firm, przed­
siębiorstw, etc., będą przyjmowane co­
dziennie od 25 września z wyjątkiem 
niedziel i  świąt od godziny 9 — 13 
i od 17 — 19. 9417

TABELA VY6BAIYCH 51 LOTERII
4-ty dzień ciągnienia l-sze  klasy

Wygrana 500.009 zł Nr 30692 (padła 
w Lublinie;

Wygrane po 100.000 z! Nr Nr 3815, 
8257, 79832

Wygrane po 20.000 zł Nr Nr 20903 
32276 40295 41020 50251 51647 52016
54604 59165 60878 64984 65225 65231
6S531 84788

Wygrane po 10.000 zł Nr Nr 3572 
11207 I1616 15739 17874 20319 23956
29968 31088 32579 36789 40364 40778
43094 45204 454t2 48219 61521 73287
75541 75622 79327 
.Wygrane po 5.000 zl 995 1052 1987 

4126 10372 10642 11726 12053 13586
13647 16171 16456 16731 17169 17616
18479 19383 22164 23915 25717 26042
27260 27424 28502 29057 29438 29698
29720 29828 31365 34374 35432 38414
40068 44437 45815 45919 46160 50098
50267 58-306 61843 64338 65761 65798
66S69 66955 70486 71181 71909 74106
74586 75959 77776 80032 

Wygrane po 2.000 zi 331 716 1172 
499 801 2211 590 683 948 3421 459 657 
4075 323 726 916 5378 6229 7188 842 
8317 9473 776 945 10566 568 11030 368 
546 654 12020 069 171 459 790 13394 
16023 681 17266 403 606 890 18074 
283 19016 025 666 20137 792 805 870 
21392 393 798 959 22517 762 899 23005 
113 431 24143 776 25158 189 614 686
694 724 764 25158 189 654 686 694
724 764 829 26352 365 963 27280 512 
774 787 28142 178 29081 159 278 424 
601 618 665 684 824 30116 349 339
419 562 618 31242 642 32570 594 816

>  33038 345 666 34053 389 915 934 35109 
, 158 210 558 656 723 37026 101 249 276
*  651 672 39240 556 41037 216 673 974

42255 454 955 973 43105 44841 852 
45100 757 976 46007 169 485 798 47195 
926 48241 767 49219 548 903 50224 
628 838 862 51362 472 491 746 799 
52573 683 844 909 992 63339 693 765 
54200 629 63« 734 55074 086 175 321

LEGZNIGA Z W I Ą Z K O W Ą
L E K A R Z Y
S P E C J A L I S T Ó W

Plac Solny 2/3, tel. 27-13. 

zawiadamia, że z dniem 1.X b r.

otwiera gabinety
Chór. "wewnętrzne, ginekolo­
gią -  położnictwo, chirurgta- 
ortopedia, chor. skórne ł  we­
neryczne, nerwowe i umy­
słowe, chor. dziecięce, oczu, 
prześwietlenia i  zdjęcia rent­
genowskie, fizykoterapia, la­
boratorium analiz lekarskich.

9340.

OGŁOSZENIA DROBNI
H A N D L O W E

SPRZEDAMY auto osobowe DKW z 
zapasowym motorem, prawo własności 
i hulajnogę. Sklep Akademicki, Opo­
rów. Wrocławska 8, dojazd tramwa­
jem 4. 9238

SKLEP i mieszkanie w dobrym punk 
cle do odstąpienia za zwrotem kosz­
tów remontu. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie“ pod „9236“ . ' 9236

APARAT TELEFONICZNY z abona­
mentem kupimy. Sklep, Rynek 36.

K  3456

SPRZEDAM z powodu choroby roz­
lewnię piwa, octu, hurtownię wina ł 
fabrykę lemoniady, świetnie zagospo­
darowaną i prosperującą (cztery miko 
ny obrotu miesięcznie) — lub przyj­
mę wspólnika. Legnica,' Wrocławska 
123, tel. 65. 9358

SKLEP galanteryjny z towarem sprze 
dam, Żeromskiego 41. 9863

ODSTĄPIĘ sklep. Ruchliwy punkt. — 
Zwrot kosztów remontu. Kościuszki 
nr. 178 m. 3. 92Ö9

PÖL W ILL I — pół ogrodu owocowe- 
: go * odstąpię za zwrotem kosztów re­
montu. Krzyki pod „As“ „Słowo Pol­
skie“ . 988T

W y d z i a ł  P o w i a t o w y
H  Ś w id n ic y

rozpisuje

PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na dzierżawę 3 ogrodów sadowni­
czych ogólnego obszaru 15 ha, po- 
położonych w  gromadzie Chwałków, 
gm. Marcinkowice, pow, Świdnic*..

Informacji, odnośnie położenia ogro­
dów sadowniczych, można otrzymać 
w  Wydz. Powiatowym  w Świdnicy 
(Gmach Starostwa Powiatowego).

O ferty w  zakiejonych kopertach 
należy składać tamże do dnia 15 
października 47 r. godz. 12, o której 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Po  oferty ‘należy dołączyć kw it na j 
wadium w  wysokości l 9/# oferowa - 1  
nej sumy wpłacone na conto 1021 
w  Komunalnej Kasie Oszczędności 
w  Świdnicy. Wydział Pow iatowy, 
zastrzega sobie wolny wybór ofe- J 
rentów, ewent. unieważnienie prze- j 
targu bez podania przyczyn, K-3507

i SPRZEDAM kompletne urządzanie fa- 
< bryki lemoniady. Pisemne oferty: 
Pruszków, Mickiewicza 4 — 7. Woj­
ciechowski. K  3231

LOKAL sklepowy, trzy stołówki obok, 
odstąpię, względnie czekam na propo­
zycję. Wróblewskiego 13 „Cichy Ką­
cik“ . 9385

ARTYKUŁY FRYZJERSKIE Banasiak 
— Gajewicz, Łódź, Daszyńskiego 36. 
Poleca: aparaty, płyty, gumę do łą- I 
czeń. K-3248
-------— ------------- ;-------- — ---------- : RZEŹNICTWO sklep z warsztatem,
KAPELUSZE, kapełiny, stożki, hurto- . maszynami, stajnią, mieszkaniem w 
wa sprzedaż. J. Nutkiewicz 1 S-ka Poznaniu na sprzedaż. Oferty „PAR", 
Łódź Piotrkowska 16 w podwórzu. Ratajczaka 7 pod „9,730“ . K-3480

K-3347

RZEPAK. LEN, KONOPIE zakupuje 
po najwyższych cenach. Delegatura 
P.Z.P. olejarskiego — Wrocław, Lele­
wela 17, tel. 24-25. K-3432

Dalszy ciąg wygranych pa 508 at podany będzla Jutro,1

S Z F A i V ö A ß V
Chorągwie - Paramenta kościelne

wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 

J Ö Z E F  Ł O W I N S K I_ 
Poznań, W. Garbary 20, tel. 39-05
Liczne uznanie za pracę.
Dojazd tramwajem 1 z Dworca Gł. 
do Starego Rynku oraz 5 i 8 do 
Gerber. K-3146

SAMOCHÓD ciężarowy, w dobrym 
stanie, najchętniej Opel - Blitz 1,5—3 
tony, kupi Fabryka Państwowa ul. Ka 

. szubska 16, tel. 30-91. 9347

Podziękowanie
Wielmożnemu p. dr. S T A N I S Ł A ­

W O W I  T E P P I E  ( neu ro l ogo m)  

zam. Cur*e Skłodowskiej 48, za 

szybkie wyleczenie sunie * b: poważ­

nej eŁorobj nerwowej składam tą 

drogą fentecM# po&tękowanie. 
9398 /  -  A L  F IL IP O W S K A .

KUPUJEMY i  naprawiamy manome­
try reduktory i sprzęt spawalniczy. 
Warsztaty Mechaniczne — Działdow­
ski i Wachulak dawniej Binder, Wro 
cła w, u4. Małachowskiego 16. K-3467

SPRZEDAM Opel Olimpię z prawem 
własności oraz ciężarówkę Borgward 
3 ton. Wiadomość, ud. Grabarska 4, 
m. 1 I  p. (Boczna Ruskiej), Wrocław.

9419

DROŻDŻE „VINUM “  do wyrobu win 
w domu. Pożywki, rurki fermentacyj­
ne poleca Wytwórnia LUDWIK SPIESS 
i E. WASUNG, Kraków, Sławkowska 
nr. 11, tel. 577 - 71. K-3482

AUTO „Framo“ , trójkołówka, ostatni 
model — do sprzedania, Dzierżoniów, 
Kościelna 7 Szkoła Muzyczna. K-3484

ODSTĄPIĘ sklep w dobrym punkcie. 
Wiadomość: Stalina 173. 9402

ODSTĄPIĘ sklep narożny z mieszka­
niem za zwrotem kosztów remontu 
Kłęczkowska 16. 9406

W ILLA  z ogrodem za zwrotem kosz­
tów remontu. Wiadomość: Krzyki, ud. 
Krzycka 17, m. 2. 9373

SPRZEDAM wóz ciężarowy 2 
tony. Stalina 187.

i pói 
9404

SKLEP z mieszkaniem 3 pokojowym 
na Sępolnie w  pierwszorzędnym punk 
cie — odstąpię za zwrotem kosztów. 
Wiadomości: Sępolno, Partyzantów 44.

9399

KUPIMY cztery wtryski do Diesla — 
Mercedes, model M. O. 65. Zgłosze­
nia zaraz. Ul. Świdnicka 54/11 piętro.

9395

Z G U B Y U N IE W A Ż N IE N IA

ZAKUPIM Y motor do samochodu Bus 
sing Nag. 4 cyl. oraz każdą ilość
opon i dętek 900x20 PRTEP, Wroclaw,
Pomorska 4. 9857

ODSTĄPIĘ mieszkanie 3 pokojowe z 
meblami, blisko Rynku — zwrot ko- 
sitów. Oferty; Redakcja pod „9874“ .

' 4*374

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: prawo jazdy, zaświadczenie RKU, 
dowód osobisty, wystawione na naz­
wisko Erfurt Dominik, z-am. Żarów 
■pow. Świdnica. K 3487

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU Świdnica, zaświad­
czenie od władz amerykańskich na na 
swisko Brzostowski Wacław, Biaława, 

| ud. Bieruta 43. K  3462

SŁOWO POLSKIE N r 259. Str. 5

KUPIĘ sypialnię lub zamienię i  dopła 
cę. Wiadomość: „Sl-owo Polskie“ pod 
„9253“ . 9258

ZNICZE na groby (palące się przez 
j półtorej godziny) dostarcza Wytwór- 
! nia Artykułów Chemiczno - Goepo- 
I darczych „MERKURY“  Kraków, Stra- 
dom 10, tel. 566-15. K-3224*

ODSTĄPIĘ sklep w najruchliwszym 
punkcie handlowym nadającym się na 
każdą branżę za zwrotem kosztów. 
Wiadomość: Daszyńskiego 92 m. 4.

9277

„TAKSÓWKĘ“ BMW, stary typ, reje­
strowaną w dobrym stanie sprzedam 
lub zamień i e na motocykl. Kościuszki 
nr. 149. 927-3

USZCZELNIENIA do łokomobil, ma 
szyn parowych dostarcza F-ma List- 
wan i  Ska, Wrocław, Pomorska 17.

930T

56353 375 471 57722 727 58928 60256 
383 389 450 504 698 713 751 61007 
182 579 62018 551 65186 510 67009 
914 68126 141 334 844 69082 70168 341 
71465 490 648 939 71157 72866 73166 
274 512 75120 171 694 76005 605 881 
993 77464 470 571 78220 378 838 932 
79362 466 470 645 752 80761 82520 
83087 84001 465

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
z 2-go dnia ciągnienia 

4036 64 151 225 306.433 6 511 72 634 
56 79 779 807 17 25 59 83 92 932 5022 
72 100 51 330 4.26 70 65! 71 95 722 800 
98 993 6120 60 1 429 59 652 705 29 
S25 34 7030 40 346 52 83 612 67 739 
56 928 8013 33 218 94 526 33 9 46 62
90 652 773 855 8 902 69 9046 185 463
70 5 521 611 2 79 750 97 801 941 56 
63 85 6

10006 92 401 4 25 558 617 919 53 
11156 255 76 443 49 540 713 806 64 
69 85 12034 73 193 298 463 73 523 91 
958 13162 203 82 83 366 587 633 43 
890 14005 92 101 42 214 30 71 469 76 
82 95 509 621 23 719 828 901 53 15003 
80 95 144 300 521 643 67 714 16051 60 
65 67 189 90 208 22 26 67 377 586 600 
703 802 10 26 936,17008 118 46 251 52 
441 53 55 516 601 3 69 90 807 903 43 
53 84 18335 458 529 35 37 681 710 41
91 842 926 28 19038 47 53 160 265 312
42 467 72 518 615 17 94 752 917 31 69
71 80 83 90.

20384 478 588 866 905 29 90 21051 
74 137 69 287 423 89 -526 613 53 726
43 804 77 85 964 22118 425 697 808 985 
23057 121 360 91 553 642 57 81 708 920 
24013 102 15 78 88 620 795 926 48 51 
25054 289 327 446 569 89 95 620 776 
862 964 26008 96 201 29 62 347 90 97 
410 72 99 585 93 641 700 27063 86 89 
141 268 81 692 709 66 806 42 50 62 902 
33 2804« 55 202 14 354 438 512 S3 653 
726 33 800 84 968 2900« 111 16 53 210 
14 303 04 06 10 435 529 80 82 87 
737 827 906 22 80 30000 - » J T

wicz, Mańczak — wchodzą do dalszych 
gier bez walki.

Figę (IKS), Leider (MKS) — Degór- 
ski, Bestry (Victoria — Wałbrzych) 
3:3, G:4; Derubski — Stroński (AZS)
— Małcużyński (AZS) — Bukaty (Gór 
nik) 6:2, 6:0.

Zgłoszenia
do »Tour de Poiogne«

31 kolarzy zgłoszono dotychczas do 
wyścigu „Tour de Poiogne“ . Startują j 
m. ton.: Wiśniewski, Napierała, Bań- j 
śki, Olszewski, Piegat, Kuder, Bober, 
Bąkowski, Kapiak, Mich, Siemiński, 
Brzozowski, Wandor, Kupczak, Badoń, 
Motyka, Góra, Ptak.

KRONIKA
Dolnego Śląska

I 0!?olszc£yznf
*  CZECHOSŁOW ACZKI z pogra­

nicznego powiatu Nachod odw ;e- j 
dzają od czasu do czasu Kłodzko, j 
Ostita io  były tu gościnnie podej­
mowane przez miejscowe koło L ig i 
Kobiet,

*  69 ADEPTÖW  uczęszcza do 
Szkoły Zdobienia Szkła w  Puszczy­
kowie.

*  150-CITJ M A Ł Y C H  CZECHOW
uczęszcza do własnej szkoły pow- 

iszecłmej w  Kudowie.
( *  W  CZASIE OGÓLNOPOL­
SKICH DOŻYNEK W  OPOLU uto­
nęły w  Odrze ‘3 osoby. _

: 69 ROBOTNIKÓW  pracuje w  
kamieniołomach na Górze św. An- 

l ny. (wd).



UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen
ty; kartą rozpoznawczą, odcinek za- 
meldowan.e kartą rejestracyjną RKU 
Ostrowiec, zaświadczenie pracy wysta 
wionę na nazwisko Zapaia Zygmunt, 
zam. Krzyżowa, pow. świdnicki. K  3438

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma-
eję M. O., zaświadczenie zranienia i 
pobytu w szpitalu — Pastuch Mieczy 
elew — Pilawa, Dolna nr. 41, pow. 
Dzierżoniów. K-3465

POTRZEBNY korepetytor z przygoto­
waniem do matury, język nięmiecki, 
łacina, profesor lub student. Zgłosze­
nia kierować „Słowo Polskie“ pod 
„Matura“ . 0348

UNIEWAŻNIAM kartę RKU, odcinek 
zam., kartę rejestracyjną Urzędu Skar 
bowego, dowód rejestracji Izby Rze­
mieślniczej na nazwisko Furmeniuk 
Jan, zam. we Wrocławiu, ul. Szewska 
nr. 60 m. 13. 9364

UNIEWAŻNIAM kartę przesiedleńczą 
wydaną przez PUR w Lublinie, oraz 
kartę rozpoznawczą na nazwisko Ma­
rla Budziszewska, Oleśnica, ul. Kole­
jowa 12. 9362

UNIEWAŻNIAM świadectwa: małej
matury, pierwszej liceum i świade­
ctwo dojrzałości na nazwisko Ponle- 
wierski Edmund. Posiadacza tych pa­
pierów uprzejmie proszę o ich zwrot 
na adres PoniewieTsk: Czesław, Wro­
cław, ul. B. Chrobrego 22. 9883

UNIEWAŻNIAM zgubioną dnia 30.8 
1947 r. książkę Ubezpieczalni i świa­
dectwo ślubu na nazwisko Borkowsxa 
Jadwiga. 9382

UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy Nr. 
10229 Zielińskiego Alfonsa wydany 
przez DOKP Wrocław, oraz 3 karty 
odzieżowe na rok 1946 na nazwisko 
Zielińskiego Alfonsa, Kucińskiego Ste­
fana i Dębekiego Józefa. 9380

UNIEWAŻNIAM skradzione karty re­
patriacyjne na nazwisko Rathauser 
Jadwiga i Paulina — Wrocław, Pomor 
śka 39. 9430

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie ewa- 
kuacyjne, wydane w ZSRR na nazwi­
sko Marmen Albina. • 9445

j UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
•nr. 17134 — Kozubczyk Leon. 9400

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję służbową nr. 3182 na nazwisko 
Błaszczak Zofia, sit. asystent U.P., Wra 

, cław 6, wydaną przez Dyr. Ok' Poczt 
j d Telegr. Wrocław, 28. 9. 46 r. 9396

W YKW ALIFIKOW ANY ezczoŁkarz do 
prowadzeń .a zakładu szczotkarskiego 
rzeźbiarz -  mistrz kamieniarski do 
zakładu kamieniarskiego — potrzebni 

, Zgłoszenia: — świadectwo, życiorysy 
j kierować: Zarząd Okr. „ZIW RP" — 
! Wrocław, Gwarna 4. Warunki do o- 
mówienia. 9386

• —— — —   — —
SPÓŁDZIELNIA „Samopomoc Chłop 

, ska“ Wrocław, ul. Z. Krasińskiego 
! nr. 58 — zatrudni natychmiast trak- 
j torzy6tę no ciągnik Amerykański „Fer 
I guson“ Wymegone zaświadczenie u-
• kończenia kursu w T. O. R. Warunki
• płacy w/g. umowy. 9378

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty; kartę z RKU, zaświadczenia pra­
cy, kartę zameldowania — Koniusz 
Jan. 9894

POSAD POSZUKUJĄ

BIEGŁA maszynistka poszukuje pracy 
od. zaraz. Zgłoszenia: „Słowo Polskie“ 
pod ..9876“ . 9876

RUTYNOWANY księgowy - biłensista 
: przyjmie pracę w godzinach poza biu 
I rowycih, księgowość (plan kont), koszty 
| własne, lista płac. Zgłoszenia plac Sta 
szica 12 ni. 3' 9368

CUKIERNIKA tylko siłę pierwazorzęd 
ną od zaraz zatrudnię. Cukiernia 
„Żu<k“ ul. Stalina 157. 9358

OD ZARAZ -potrzebna pomoc domo 
wa. Wymagane świadectwa lub pole 
cenie. Zgłoszenia: Kniaeiewicza 26, 
m 10 " K-3479

PAŃSTWOWE Gimnazjum i Liceum 
poszukuje nauczycieli: księgowości,

i arytmetyki handlowej, towa-roznawst- 
wa, przedmiotów ogólnokształcących. 
Wrocław, św. Wojciecha 64, m. 9 (go­
dziny 19 — 21). 9411

UNIEWAŻNIAM zagubione kartki żyw 
nościowe za styczeń, luty, marzec, 
kwiecień 1947 na imię Bogusława Gro 
chowskiego zamieszkałego: Wrocław,
Stefczyka 43. 9389

UNIEWAŻNIAM dokumenty na nazwi 
oko Borkowska Janina. Dwie metryki 
ślubu, metrykę dziecka, palcówkę z 
Niemiec, kartę repatriacyjną, kartę z 
PUR-u, zaświadczenie ślubu, dwa od­
cinki zameidę-wenia. 9893

UNIEWAŻNIAM zgubione; kartę za 
meldowania, książeczkę RKU, ześwied 
czenie ewakuacyjne wydane w Sa­
ratowie na nazwisko Breitowicz De- 
•wid, Wrocław, ul. Roosevelta 23—16.

9401

UNIEWAŻNIAM dokumenty: doku­
ment ujawnienia, wydany przez UBP, 
tymczasowe zaświadczenie demobili­
zacji wydane przez RKU — Miechów, 
zaświadczenie wydane przez Państwo­
wą Szkołę Przemysłową w Krakowie, 
dokument przyznania własności wyda 
ny przez PUR — Oleśnica na nazwi­
sko Cerek Jan. K-34S1

SIŁA  biurowa chętnie przyjmie pra­
cę państwową od zaraz. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod Nr. „9070“ . 9370

LEKARSKIE

H a l lo !  —  Tuta j Pa ryż !
Autobusy strajkują1 —  Poczekamy! Na stopniach w*#w m oitM

doskonale odrobić lekcję.

BUCHALTERKA -  bilensistka przyj­
mie posadę w małym przedsiębior­
stwie, ewentualnie pomoc w dużym. 
Oferty. „Słowo Polskie“  pod .,9388“ .

9388

W CHOROBACH WENERYCZNYCH
I  PŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ 
JANUSZ LESIŃSKI codziennie od

:2 — 6 w czwertki i soboty od 2 — 
• 5—tej. WROCŁAW, CHROBREGO 20,
I I  p. (obok Dworca Odra). K-3506

NAUKA

KIEROWCA garażu, warsztatu samo­
chodowego, przyjmie pracę, 40 lat prak 
tyki zagranicznej. Zgłoszenia: Wiś­
niewski, Smoluchowskiego 28 m. 10.

9384

KORESPONDENCYJNE kursy języ­
ków obcych. Informacja: Warszawa,

I Eraeka 18, m. 26. • K-3443

RÓŻNE

ZAKŁAD Krawiecki — Józef Stworo,' 
ul. -Głbińska 3, m. 22. 9397

LOKALE
STUDENT z pięcioletnią praktyką sa­
modzielnego buchaltera poszukuje pra 
cy stałej lub dorywczej. Zgłoszenia: 
do administracji sub „9889“ . 9369

STUDENT poszukuje pracy biurowej. 
Pisemne zgłoszenia: Wołoszyn Stani­
sław, Krzyki, Sudecka 43. K-3ol0

EMERYT kolejowy, były ruohowiec o- 
• beznany z taryfami, przewozami, ma 
| gazynami, kascwością — poszukuje od 
powiedniego zajęcia. Zgłoszenia: „Sło 
wo Polskie“  pod „Wrzesień“ . 9392

LOKAL z dancingiem w pierwazorzęd 
nym punkcie odstąpię, przyjmę współ 
nika lub wydzierżawię. Wiadomość: 
Daszyńskiego 92 m. 4. 92 i 6

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokojowe z 
kuchnią koło Twórca Odry z. meblami 
lub bez na 3 — 4 pokojowe z dopłatą. 

.Zgłoszenia: „Słowo Polskie“ pod
i „9367“ . 9367

KOŁO Absolwentek przy Państwowej
Szkole Przysposobienie w Gospoda ret 
wie Rodzinnym we Wrocławiu otwie 
re Pralnię. Przyjmowane bielizna do 
pranie i prasowania. Odświeżanie gar 

\ deroby, artystyczne cerowanie. Przyj 
mowenie i wvdawanie bielizny od 8 
— 14-tej, ul. Bossak -  Haukego 19 28 
I I I  p. K-3509

URZĄD Wojewódzki Wrocławski u- 
dzielił ob. Kołmowi Juliuszowi, zam. 
we Wrocławiu, zezwolenie na zmianę 
nazwiska rodowe®} Kohn na nazwi­
sk; Kowalski. 7649

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Tranadel“, Wro 
cław, Świdnicka 10.. K-3608

ŁAGODNYM sposobem odzwyczaję 
Cię palić. Zepamiątaj: Wrocław, Spół­
dzielcza 15 m. 1. 9S73

MECHANICZNY Warsztat Ślusarski 
Krasińskiego 42, zostanie przeniesiony 
z dniem 1.10 1947 r. na ul. Krasińskie 
go Nr. 15 B. Kucia. S3S1

KRĘG ULEC Bronisław, warsztat szew 
•ki, Wrocław, uü. Ks. 'Witolda 29 na. 16.

____________________ 9865

PARASOL Lejb — warsztat krawiec­
ki. Wrocław, ul. Piwna 21 m. 8. 9366

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną EKU — Świdnica — Kapi 
ce Roman, Dzierżoniów, Bielawska 44.

K-3486

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Rak Elżbieta, Wro­
cław, ul. Prądzyńskiego 4, m. 7.

K-3491

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę R 
K. U. — Świdnica, dowód osobisty Py 
rek Jen, Łezany 17, pow. Świdnica

K-3508

W O LN E  POSADY
P A Ń S T W O W E  Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego, Wydział Personalny 
Lubań. tel. Nr. 57 zatrudnią wykwali­
fikowanych tkaczy i majstrów tka­
ckich. Warunki płacy według umowy 
zbiorowej. Zgłoszenia kierować pod 
wskazanym adresem K-3434

POKOJU sublokatorskiego poszukuję. 
Zgłoszenia „Urzędniczka“ . 9&M

POSZUKUJĘ pokój, dwa, kuchnia, 
wygody — zwrot kosztów. Oferty — 
„Grand Hotel“ . K-3510

POSZUKIW ANIA RODZIN

URZĄD Wojewódzki Wrocławski u- 
dzielił obywatelowi Rosinkiewiczowi 
Andrzejowi, zamieszkałemu we Wro­
cławiu, zezwolenia na zmianę rodowe 
go nazwiska Rosjnkiewicz na nazwi­
sko: Rosienkiewicz. 7494

DOM Handlowo Techniczny, ul. Krup 
nieza 1 — przyjmie natychmiast po­
mocnika handlowego branży techmcz 
nej. 98o3

ZAGINĘŁA Jeszkiewicz Rena, lat 
, 14-cie. Rysopis: ciemna - blondynka, 
oczy piwne, wzrost średni; ubrana: 
granatowa sukienka, pantofle czarne 
w  chusteczce białej w kwiatki. Kio- 
by znał miejsce pobytu zaginionej, pro 
szę zawiadomić: Jeszkiewicz Marcin, 
ul. Wolszycka 10/2, I piętro. 9877

URZĄD Wojewódzki Wrocławski u- 
dzielił ob. Strasfoglowi Józefowi, za 
mieszkałemu we Wrocławiu, zezwołe 
nia na zmianę nazwiska rodowego 
Strasfogel na nazwisko Ratajczyk. 
Zmiana nazwiska rozciąga się na to 
nę petenta Krystynę oraz na małolet 
nie dziecko Wandę - Elżbietę. 7489

URZĄD Wojewódzki Wrocławski u- 
dzielił obywatelowi Kołtunowi Elji,. 
zamieszkałemu w Wałbrzychu, zezwo 
lenie na zmianę rodowego nazwiska

i Kołtun na nazwisko Kelten. K-3478

CENNIK  OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w  tekście (przy sze­
rokości 1 szpalty) do 100 mm 
50 zł. za 1 mm; od 101 do 200 — 
60 zł. za 1 m/m; powyżej 201 
m/m 70 zł. za mm. Za tekstem 
do 100 mm — 35 zł. za m/m od 
101 do 2CÓ — 45 zł. za m/m po­
wyżej 200 55 zł. za 1 mm Nekro­
log' dc 50 mm — zł. 30 za 1 
m/m, od 51 do 100 — 40 zł, za 1 
m/m, od 101 do 150 60 zł. za 1 
m/m; powyżej 150» mm 80 zł, za
1 m/m. Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwania rodzin, osobiste i u- 
nieważnienia 15 zł. za słowo. 
Handlowe — 20 zł. słowo, dcc 
szukiwania pracy 10 zł. za słowo. 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50°V, w  tekście 100*/e drożej.
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PLANY MOR 
WYKRADZIONE»
AliTENTYCZiNA P0WIESC SZPIEGOWSKA
Szef wywiadu polskiego w Berlinie —  Ossnowski — 1 jego 
współpracownik — dziennikarz Jodłowski wykradli z Minister 
etwa Wojny plany mobilizacyjne na wypadek wojny z Pol­
ską. Do akcji szpiegowskiej Jodłowski pragnie wciągnąć dru­
gą przyjaciółkę — Luizę von Jena.

Ćmili papierosy i nie mogli się zdecydować, jaki osta­
tecznie należy zastosować chwyt. Przyszła Lena. M iała 
dostęp do laboratorium prof. Ottona Schuliza, —  do ta­
jemnic broni bakteriologicznej hitlerowskich Niemiec. 
Mogła sięgnąć po nie każdej chwili. W iele zagadek roz­
wiązała. Miała już fotografie i notatki. Pracowała po­
woli, lecz systematycznie. Stary profesor kochał się 
w  mej do szaleństwa —  w  jego pracowni czuła się jak we 
własnym domu. A  cóż łatwiejszego było włamać się do 
biurka uczonego, lub otworzyć kasę pancerną? Czekała 
tylko wyraźnego rozkazu szefa —  Ossnowskiego.

Później, we trójkę radzili nad Luizą von Jena. I  nic 
nie uradzili.

—  Zostawmy to czasowi. Za dwa —  trzy tygodnie coś 
się wyjaśni —  powiedział Jerzy.

—  Dobrze! —  zgodził się Jodłowski.
—  Nie przejmuj się —  pocieszała Lena —  Jerzy też 

się napracował 1 namartwił zanim Frau  von Falkenheim 
edec-y dowala się zostać szpiegiem. Wszystko jest możlf- 
we. 'Wypijmy więc na pomyślność naszych zamierzeń! 
Oby Luiza von Jena na gwiazdkę 1938 r. ofiarowała Leo­
nowi tajemnicę wynalazku generała - małżonka.

Stuknęli się kieliszkami.

Najbliższe dnie nie przyniosły żadnych zmian. W ie ­
czorami Jodłowski czarował berlińską publiczność i zbie­
ra ł lanry w „Arkadii“» W  ciągu dnia, w  pewnych godzi­
nach, odwiedzała mieszkanie Leona pani von Jena.

Po południu, pó pracy w  Min. Wojny, zjawiała się 
Euth Natzner.

Gorzki był c-hleb aktora - szpiega. Codziennie mówił 
i  śpiewał o miłości. Ale miłości już nie było w  nim. K la- 
retta odeszła. Helena była daleko. Otaczała go pajęczy­
na kłamstw, fałszu, obłudy. Żył wśród nieustannego nie­
bezpieczeństwa, oswoił się, zapomniał, że istnieje —  lek­
ceważył je.

I  dziwna rzecz, pędząc tego rodzaju żywot stal się 
ofiarą nudy. Nuda dręczyła Leona od rana do nocy —  
a nawet w  nocy, gdy tulił do siebie Luizę, lub Euth, znu­
dzenie nie opuszczało Jodłowskiego ani na chwilę. Obrzy­
dło mu dosłownie wszystko. Marzył o normalnym życiu, 
bez udawania, bez wiecznego zgrywania się. Z żalem 
wspominał poprzednie bytowanie w  W arszawie —  nawet 
nędzę, nawet upokorzenia bezrobotnego, nawet głód! ,

E O Z D Z IA Ł  X X II  
O S T A T N IE  O S T E Z E Ż E N IE  K L A E E T T Y

Otrzymał bilecik. P isała Klaretta:
—  „Leo, dziś po przedstawieniu będę czekała na ciebie 

przed „Arkadią“ —  Klaretta“.
Przeczytał i wzruszył ramionami. Spojrzał na zega­

rek. Mniej więcej za godzinę.
W rócił na scenę. Powitały go oklaski. Oczami szukał 

Klaretty, ale napróżno.
Gdy opuszczał teatr, przed głównym wyjściem zoba­

czył Klarettę. Stała otulona w  futro, wysmukła i ele­
gancka. Poznał ją  od razu i u jął pod ramię.

—  Ach, jesteś! —  krzyknęła cicho. —  Chodźmy! —- 
pociągnęła go za sobą. Otworzyła drzwi samochodu.

—  Sama jesteś, bez szofera? —  zapytał.
—  Widzisz przecież! —  odparła opryskliwie.
Usiadła przy kierownicy. Leon obok. Zapuściła motor

i zapaliła światła.
Z wprawą starego kierowcy wydostała się z natło­

ku pojazdów. Jechali w milczeniu. Klaretta oglądała się 
raz po raz. Gdy znaleźli się na przedmieściu, dodała ga­

zu —  jechali tak nocą po zaśnieżonych i bezludnych, uli­
cach.

Ale oto granica wielkiego Berlina. Koniec ulicy. L a ­
tarnie pozostały w tyle. Przed nimi mroczna przestrzeń 
autostrady. Klaretta obejrzała się nerwowo. Jej B M W  
zwolnił nagle. Stanęli na skraju szosy. Zgasiła światła.

—  Leo —  powiedziała nagle —  głos jej drżał ze wzru­
szenia —  musisz uciekać!

W  zielonkawym świetle zegarów przy kierownicy, 
twarz jej wydała się Leonowi posępna, ale bliska.

Klaretta to strzępki dawnego życia.
—  Znowu ostrzegasz mnie... —  powiedział cicho.
—  To już ostatni raz, Leo. Dziś zdążyłam. N ie wiem 

eo będzie jutro.
—  Coś poważnego? —  zapytał niedbale.
—  Leo, opamiętaj się! Oni wszystko wiedzą! I  ja  

wszystko wiem! W as śledzą...
—  Cóż mogą wiedzieć?
—  Wiedzą, że jesteś szpiegiem!
Serce uderzyło żywiej.
—  To coś nowego, Kiaretto!
—  ...Wiedzą, że ten... twój gTaf von OssnoYsky"to 

polski agent. Wiedzą, że jego kochanka, piękna von F a l­
kenheim wysługuje się temu Polakowi. Wiedzą, że ty mu 
podlegasz służbowo...

Jodłowski gwizdnął przeciągle.
—  Jesteś niezrównana. Kiaretto. Ale to są rewelacje- 

w etylu sensacyjnej powieści — próbował żartować.
—  Mało ci jeszcze?
—  Mało, Kiaretto.
—  Wiedzą na przykład, że Euth Natzner z Min. W o j­

ny, sekretarka gen. Kreutzensterna —
Leon zadrżał. Nuda pierzchła.
—  ...Euth Natzner? —  zapytał.
—  Wiedzą, że i ona i pani von .Jena są twymi kochan­

kami. To nie jest żadną tajemnicą!
—  Fantastyczne!... Co za plotkarskie miasto!
—  To nie są plotki. Gestapo —  kontrwywiad. Teraz 

wierzysz?!
— Wiesz, ie nie!

(dalszy ciąg jutro)
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